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Sobota, 22 czerwca 1878.
Prsedpłata kwarta’nu

«mai w Poznania 7 marek 50 fen., w Państwie nie 
aieckińn i w Austyi 9 marek 15 fen., w Belgi , WU, 
szech. Szwajcarii. 8«rbii. Ameryce, w Danii. Francy! 

A ag lii i Szwęeyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoazeaia 
przyjmują eią w Ekspedycji; przedpłatę przyjiesłi 
w monarcsii praskiej oraz w państwach do zwózka 
pocztowego niemiecko-aastryackicgo należących nrzęł 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze a entnty 
za których pośrednictwem (zobatz niżej) można tak* 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Poza 

Fękopigma
» aadsyłane Redakcji nie zwracają si i niszczona b-j.;

Ajencje Dziennika Poznańskiego:
ibr»*r’e (Jn ^)nvp^mPUR«rlini>U^ ’ Pn|k°wnik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryłu pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. —
¿Lnkfurcie nad Menem, Berünia, ljipekB Wiedmu i Bazylei: Hassen,tein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusaleraerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendtnk“ Behren-

(^ntral-Annoneen-Bnreau der Deutachen Zeitungen, Mohren,traase 45. - W Bremie E. Schło, te. - W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. - W Wrocławiu Daube. Haaaeuatein A Vogler i Mosse. - W Plaszn-
wie : L. Z bora I

.j\ ciąft *ystawy P°lacy, którzy się udają do Paryża, nabyć mogą pojedyncze uumera Dziennika Pozuańskiego w Grauds Magasins du Printemps, Boulevard Hau s mann N. 70.

PO z N A N, 21 czerwca.

1,„nacji przeciwko prasie bardzo fał- 
k okir® — t£>k P'sze berliński korespondent 

' ro/Zalony o to, iż tajemnicą osłonięte 
|ł» " • „szistko to, co się do niego odnosi
j kongd()P«m‘>ga dyplomacyi i tak też być po- 
i walczyła z dyplomacją, opinia pu-
o, * V ' będzie po stronie dyplomacyi. Odwołują 

ił* ¡'„aryzki — ale to nie jest słusznie, bo to 
W*‘w ppsa nie była tćm przed 22 laty, czćm 

"“'i®^.jat nie oddychał wówczas tak szybko jak

+avcli słów, mutatis mutandis powtarzanych 
^*:'ikie prawie dzienniki, wnioskowaćby prawie 
p‘2-'', prasa nic zg°la n’e w'e nie tylko 0 tćin’ 

ll4lo zwołanie kongresu, jakie stanowisko zajmie 
0 mocarstwo na kongresie, na co się zgodzono 

riudem berlińskim itp. Tak jednakowoż nie jest. 
11 tak i tutaj są wyjątki. Wyjątkiem zaś 

ja G1 o b e, przytoczone poniżćj a które zdają 
„rawdziwe przynajmniój w znacznćj części, po- 
Łpelowany w parlamencie minister Northcote 

■_ jie zaprzeczył, ale się tylko wykręcał, oświad- 
doniesienia tego nie sprawdzał, i że Gr 1 o b e 
w tych nie odebrał od rządu. Jakim sposobem 
, do wiadomości publicznój owe dokumenta, 

Sncelaryi rosyjskićj, jak twierdzą niektórzy, 
liiejeza. Dość, że doniesieniom Globe, odno- 

sij do angielsko-rosyjskich stypulacyi, nikt już 
„¡e z.iprzecza. Jak się na nie zapatruje prasa? 

.—[dokumentów niezadowolone nasamprzód dzienniki ro- 
KP 'L. bo według nich, hr. Szuwałow zbyt wiele zrobił 

ustępstw, upokarzając Rosyą Niezadowolone zaś 
pisma wiedeńskie. Czy słusznie — to inne py- 

Według nas, owe zarzuty, że Anglia na koszu 
niła Austryą, że o sobie tylko myślała, nie dbając 
»ych a nadewszystko o Austryą, są nie trafne. Ta- 

«j,ci jjiq przecież nie jest, że Anglia wszelkiemi sposoba- 
tótl'*Jiilo»;ila Austryą na swoją przeciągnąć stronę, mó- 

io nawet dość otwarcie o koalicyi, jaką proponowała 
ja a do którćj inne mocarstwa były już podobno 
,c. czemuż Austryą nie skorzystała z owćj chwili, 
amknjla sig w swojćj bierności? To tćż niezrozu- 

nam są skargi wiedeńskiój Presse „na wiaro- 
Albion.*’ Dawno podnosiliśmy, są słowa pomie- 

:o dziennika, że Anglii wierzyć nie można. Owe 
za plecami Austryi i innych mocarstw i to w
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d lgj li, w której się zabierano do kongresu i rozgłaszano 
,udom;|A"iecie, że tylko kongres ma prawo rozstrzygać o 

tyi wschodnićj; owe układy, które mają na uwadze 
nn ,ntereia Anglii a zdradzają interesa innych, są 
UD aieslychanym wypadkiem w historyi dyplomacyi no- 

i»h ca czasów, że w obec tego znikają zupełnie owe 
l.j«i polityczne Rosyi, na które niedawno tak się uska- 

VTT v* Doniesienia te nie zostały podobno dobrze przy- 
Lli także we Francyi. Lord Honghton oświadczył przy­
pis iniój w wyższćj izbie, że ogłoszone przez Globe do- 
y M eota niekorzystne we Francyi wywołały usposobienie 

, rcądu angielskiego. Nawet w Anglii, jak się prze- 
z u«ag Standard a, przykre wywołał 
i o b e ze swemi rewelacjami. Ale bądź co 

.tuta '™imo wielkići sensacji, spowodowanej ogłoszeniem 
isb,, “ko-rosyjskich stypulacyi i oburzenia, jakie wywo- 

• .stypulacye w całój Austryi, skutek tych publi- 
' Lr niekorzystnym dla Austryi. Już

W7* ’.Jnic" Dume,ach pisma naszego nadmieniliśmy, że 
lii .J6-} tyc*lczasofte doniesienia w tćm są zgodne, 
IB «ąpiło pewne porozumienie między Austryą a An-
jesw® -
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objaw choroby społecznej.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 140.)

»»w2\niedo,liiaga“ia społeczne, Marx nader 
le ¿¡e D.n\a’ jak widzieliśmy, w argumentacyach 
u od»v» b'e-ra’ ^“czasem o sposobach zaradzenia 

ircve'?a S‘® tylko półgębkiem. Pozytywne jego 
cliaos'0r0^rzacane w owym krytyczno-dyalekty- 

le’ jaki poznaliśmy. Zestawił je z wielką
187l^ckaeffle (Die Quintessenz des So- 

•c - .1’ Badając socyalizmowi kształt możliwie 
w 7lwZ^’ a- Prze(istawiając go, powiedzmy na-

BPłtznt’ D'.ew’nnćm i pochlebnćm świetle. Ustrój 
lłx»po7 • i° de ,urywkowo rzucone zdania w dziele

• S'-^ domyślać, w najogólniejszych za-
1. Każdyprzedstawiał postaci: 
r1 do 5złowiek dorosły i z irowy ma prawo do

-ii 1 Prvw°tCÓW swćj Pracy-
ö'ä konkurencyjną produkcyą zastępuje
n nrL, Zacya Pracy- Odbywa się praca w war-

<?• :ßanii h^yc“ kosztem publicznym, narzędziami 
X/> Przy r^c?mi zbiorową własnością wszystkich 
0v PrywatUZytlu materyału surowego publicznego. 
\f.ł > kapita}y,««Ditał produkcyjny zamienia się na 
i,ił 5,110 whsr, 1’czny administrowany przez władze. 
3^w7;syzi.emi i wszelkich —-
Vi M »42 °ŚClą P^czną.
ulJ >taja Lele ZIemi, domów 
1 ł' P|eniad'VłaSZCZeni*

a pracy, nr72“?ZC0.w.y znosi sie, zastępuje go bon 
, Onywanći , stawiający wartość ilości godzin pra-

^odnkt 'varsztatach publicznych.
* jest P k-y Przechowuje się w składach pu-

zbiorową własnością obywateli

budynków staje 
W tym celu dotyeh- 

i kapitałów produkcyj-

glią. Miałożby polityce angielskiej powieść się teraz to, 
co się nie powiodło dawniéj? I według korespondencji 
berlińskićj do P o ł-i t i s c h e C o r r e s p. nastąpiło 
porozumienie między Austryą i Anglią, które trwać z 
pewnością będzie przez cały ciąg kongresu. Najświeższe 
wiadomości podnoszą nawet, że między dwoma mocar­
stwami serdeczne istnieją stósunki. Do wszystkich do­
niesień, jakie odnoszą się do spraw kongresu, nie wiele 
wprawdzie przywięzywać można wiary, bo jak dotych­
czas nic podobno nie przedarło się z sali obrad kongre­
su do wiadomości publicznój, ale w każdym razie ude­
rzającą jest jednomyślność w zapatrywaniu na stó­
sunki Anglii i Austryi. Jeżeli nic nie wiemy — pisze 
Uational-Ztg. — nad czćm i jak się toczą obrady 
na kongresie, wiemy jednakowoż, jakie są zamiary poje- 
dyńczych mocarstw, co je skłania do zajęcia tego lub 
owego stanowiska. Jesteśmy zaś o tćm wszystkiém po­
informowani dla tego, ponieważ dyplomaci pojedyńczych 
państw nie tają swoich zamiarów.

Czy to orzeczenie N a t i o n a 1 - Z t g. nie jest łapką 
na łatwowiernych czytelników — w to nie wchodzimy, 
dość, że powyższe pismo a za nićm inne także dzienniki 
utrzymują, że Anglia i Francya są za tćm, ażeby wy­
słuchano na kongresie życzeń rządu greckiego co do 
kwestyi, odnoszących się do chrześciańskićj ludności pół­
wyspu bałkańskiego i ażeby zawezwano greckiego mini-, 
stra Delyanisa do wzięcia udziału w kongresie. Dalćj : 
między Włochami a Austryą przyszło w ostatnim czasie do 
pewnego porozumienia w niektórych ważnych punktach, 
co mianowicie przypisać należy zręczności ministra Corti. 
Zauważono, że bardzo częste odbywały się w ostatnich 
dniach konfereneye między hr. Andrassym a Szuwałowem 
w ambasadzie rosyjskićj i że w nich udział brali woj­
skowi rosyjscy i austriaccy. Chodziło podobno o uregu- 
wanie granic przyszłćj Bułgaryi. Już to kwestya buł­
garska i sprawa ewakuacyi fortec najwięcćj jakoś zaj­
muje prasę. Według nićj tylko o tych dwóch kwestyach 
mogła być mowa na dotychczasowych posiedzeniach kon­
gresu i tylko z powodu tych spraw przyszło do nieporozu­
mienia między wysłannikami rosyjskimi a pełnomocnika­
mi tureckimi. Po ostatnićm posiedzeniu miał się udać Ka- 
ratbeodbry pasza do ks. Gorczakowa, ale nie został przy­
jęty, kiedy tymczasem Mebemed Ali pasza długo konfe­
rował z hr. Szuwałowem.

Reprezentanci Rosyi nie chcą podobno przystąpić do 
załatwiania kwestyi bułgarskićj, dopóki nie nastąpi ewa- 
kuacya fortec ze strony Turcyi. Porta zaś nie chce tego 
uczynić.

Austryą i Anglia — tak piszą z Wiednia do dzien­
ników berlińskich — chciałyby jak najchętnićj wypędzić 
Rosyan za Dunaj, do czego naturalnie Rosya nie ma 
ochoty. Rosyjskie wojska, które niedawno ściągnięto, 
mają być niewyćwiczone a armia rumelska, która ko­
sztuje dziennie półtrzecia miliona rubli, tak jest wycieńczo­
ną, że nie będzie zdolna dalszych znosić trudów. To tćż 
przypuszczają, że w kwestyi bułgarskićj Rosya skłoni się 
do ustępstw, tćm więcćj, że jak do Politische 
C o r r. donoszą z Carogrodu, powstanie w Turcyi roz­
szerza się po za B>łkany aż do obwodów Gabrowy i Ło- 
waczu. Ten sam dziennik zamieszcza dalćj doniesienie, 
że rosyjskie forpoczty, stojące niedaleko Carogrodu, które 
dla kilku wedet urządzały rusztowania, zawezwane zo­
stały przez Fuada paszę pod zagrożeniem użycia prze­
mocy do oddalenia ich. W skutek tego w nocy z 18 na 
19 bm. alarmowano wszystkie wojska rosyjskie. Wszak­
że przez oświadczenie, jakie dał ks. Labanow, załatwio­
no całe nieporozumienie.

Jaką rolę odegrać zamyślają wysłannicy rumuńscy 
— dotychczas nie wiadomo. To tylko pewna, że rząd 
rumuński postanowił opierać się do ostatka retrocesyi

państwa. Część produktu użytą będzie na utrzymanie i 
uzupełnienie kapitału produkcyjnego i inne cele publi­
czne czyli potrzebny podatek opłaci się w kształcie pra­
cy, reszta owoców pracy, o ile służą bezpośrednićj 
konsumcyi (zatćm wyłącznie środków produkcyi) dzieli 
się na własność prywatną pomiędzy obywateli, stósownie 
do zasługi. W tym celu wartość wszelkich dostatków 
oszacuje się wedle potrzebnego do ich wytworzenia cza­
su pracy, a z magazynów wydawane będą w zamian 
za bony na czas pracy puszczane w obieg w myśl nru 4.

W powyższym zarysie umyślnie opuściliśmy wszy­
stko, co nie wynika wprost z przewodnićj myśli Marxa, 
jaką jest: zastąpienie prywatnej produkcyi 
przez sztucznie zorganizowaną zbiorową 
produkcyą, słowem wszystko, co mogłoby się policzyć 
na karb rozjątrzenia i ferworu agitatorskiego. Przeko­
najmy się, czy nawet taki, oczyszczony z w.-zelkich prze­
sad i naleciałości, nie zostających w koniecznym związku 
z główną myślą socyalistyczny projekt w ogóle jest wy­
konalny.

Owo „prawo do pracy,“ (droit au travail) nastręcza­
jące się pod nr. 1, w rewolucyi francuzkićj roku 1848 
(Louis Blanc, Histoire de la revolution de 1848. 
1870. I. p. 135) z wielkim ogłoszone naciskim, spowo­
dowawszy utworzenie „komisyi rządowćj dla robotników,“ 
którćj przewodniczył wielki zwolennik tćj zasady L. 
Blanc zupełnie sj ełzło na niczćm. Blanc nieudanie 
się projektu przypisuje rozmaitym przyczynom zewnę­
trznym, niechcąc uznać najważniejszćj, jaką wykazał 
przytoczony przezeń J. S Mill (Westminster and Quar­
terly Review, for april 1849 p. 31) tj., że najnieznośniej­
szy despotyzm rządu ująćby chyba potrafił w potrzebne 
karby mnożenie się ludności. Państwo socja­
listyczne bez przepisów prawnych ograniczających mał­
żeństwa, nie zdołałoby urzeczywistnić „prawa do pracy.“ 
Sztuka sztuką tylko istnieć może, zaraz więc na samym 
progu napotykamy na niesłychany dospotyzm, będący 
w ogóle bratem syamskim socyalizmu. Lord Nor­
ma m b y (A Year of Revolution in Paris t. 1. p. 1G7-) 
przytacza ciekawy epizod, którego prawdziwość L. Blanc 
przyznaje, starając się przecie osłabić jego znaczenie.

Bi'sarabii i nie przyjmować otiarowanćj w zamian Do- 
bruczy. Z Bukaresztu, gdzie, jak już wiemy, z tego po­
wodu usposobienie bardzo przygnębione, piszą, że odłą­
czenie Besarabii będzie ciężką nawet finansową stratą 
d'\ Rumunii, prowincja ta bowiem przynosiła 3 miliony 
frauków skarbowi, kiedy Dobrucza w jćj dzisiejszym 
stanie więcćj kosztować niż przynosić będzie.

W dniu 19 b. m.,. jak pisze National-Ztg., 
zamierzali pełnomocnicy serbscy wręczyć kongresowi me- 
moryał — ale zamiar ten odroczyli na późnićj. Nato­
miast przesiał bawiący w Berlinie armeński archimandryta 
Sava petycyą. która żąda przyłączenia do Serbii staro- 
serbskich obwodów. Że kongres potrwa czas dłuższy a 
może bardzo długo — pisaliśmy już dawniéj.

Przesilenie gabinetowe w Belgii ukończone. M o- 
niteur belge ogłasza listę ministrów, która jest na­
stępującą: Frère-Orban prezesem gabinetu i ministrem 
spraw zagranicznych, Bara ministrem sprawiedliwości, 
Banhurabćek oświecenia, Sainetelette robót publicznych, 
Graux skarbu, Rolin-Jacquemyns spraw wewnętrznych, 
Renard ministrem wojny. Niebawem zwołane będą izby 
na sesyą nadzwyczajną dla potwierdzenia nowo utworzo­
nego ministerstwa oświecenia.

o W sprawie wjbórńw a mianowicie co do 
przebiegu kampanii -wyborczéj zachodzą pewne pomiędzy 
pismami naszemi różnice. Nie inyślimy ich tu podnosić, 
bośmy już mówili o nieb, przyczćm wyłuszczyliśmy na­
sze w tćj mierze zapatrywania. Tu zaznaczamy tylko, 
że wszystkie, jak słusznie, pozostawiają komitetowi pro- 
wincyalnemu objaśnienie i post mówienie, na jakich mo 
mentach ma się oprzeć nasza procedura wyborcza. Ko­
mitet prowineyalny wyborczy, jak się dowiadujemy, uie 
zauiedbuje sprawy; wkrótce więc spodziewać się uależy 
jego uchwał a w skutek tego praca wyborcza będzie się 
mogła natychmiast rozwinąć.

Nadmieniamy wreszcie, że się obecna legislatura 
parlamentu przez rozwiązanie takowego ukończyła, i że 
następująca stósownie do konstytucji Rzeszy niemieckiéj 
trwać winna lat trzy a ztąd i posłom wybrać się mają­
cy n mandat poselski przysługuje na lat trzy, czyli, 
że obecnych posłów wybierać będziemy na lat trzy, na­
turalnie, jeśli w przeciągu tćj przyszłćj legislatury znów 
parlament nie ulegnie rozwiązaniu.

W sprawie p. Biskupskiego-
PesenerZtg. z powodu zajścia, jakie miało 

miejsce w dniu 18 bm. w tutejszych sądach przysięgłych 
z p. Kaźmirzem Biskupskim, ogłasza w wczo­
rajszym numerze swe w tćj mierze zapatrywania i kon­
kluduje, że p. Biskupski prawnie karą 300 marek za 
odmówienie przysięgi w języku niemieckim ukaranym 
został, bo odpowiednio do ustawy o języku urzędowym 
z dnia 28 sierpnia 1876 jako posiadający język niemie­
cki winien był rzeczoną przysięgę złożyć w języku urzę­
dowym. Nie myśląc bynajmnićj wdawać się w krytykę 
zapadłćj decyzyi kolegium sądowego, poruszamy jeno 
w dniu dzisiejszym te pytania, w które z powodu tego 
nam się nastręczają. I tak: Ustawa o języku urzędowym 
stanowi tylko o języku dla władz i urzędów i 
o korespondowaniu z niemi osób prywatnych. 
Przysięgły zas nie jest urzędnikiem, pozostaje tćm, czćm 
jest, to jest obywatelem powołanym do pełnienia obywa­
telskich, publicznych funkcji, ztąd tćż ustawa o języku

Zrana 25 lutego 1848 roku w czasie posiedzenia rządu 
tymczasowego, do którego należał Blanc, zjawia się 
w ratuszu paryzkim hałaśliwa deputacya ludu, żądająca 
uznania prawa do pracy i zapewnienia sposobności do 
pracy. Louis Blanc z zupełnym spokojem odzywa się 
do najgwałtowniejszego z krzykaczy: „Nie prawdaż, 
pan jesteś robotnikiem?“ — „Tak jest, panie, jesteśmy 
nimi wszyscy.“ — „Chodź pan, ponieważ wiesz więcćj 
aniżeli my wszyscy, zasiądź z nami, i napisz, jakby to 
urządzić z owćm prawem do pracy.“ — Skrobiąc się w 
głowę zbity z toru robotnik odzywa się nareszcie : „Tam 
do licha! ot kiedy pisać nie umiem.“ — „Nic nie szko­
dzi, posłużę za sekretarza, podyktuj pan, jak chcesz 
aby to urządzić?“ — „1. Praca zapewniona wszystkim 
ludziom.'- — „Dobrze, napisałem “ — „2. Praca będzie 
zapłacona.“ — „Dobrze.“ — „3. (Długa pauza)... Ba 
... ależ jak to zapewnić? Ha... otóż w tćm sęk, że 
o tćm nic nie wiem.“ — Reszta deputacyi w śmiech, a 
po zapewnieniach, że rząd weźmie rzecz pod rozwagę, 
oddaliła się w dobrym humorze. Nadmieńmy nawiasem, 
że wyrządziłby krzywdę Ludwikowi Blanc, ktoby 
stawił na równi gmatwaniny Marxa z dziełem pierw­
szego o organizacji pracy (Organisation du travail 1840. 
ed. 1. 1850. ad. 9). W ostatniem mimo poglądów so­
cjalistycznych, wiele jest myśli wykonalnych, jasno i 
uczciwie przedstawionych. „Prawo do pracy“ u B 1 a n c a 
np. redukuje się niemal do zakresu zadań każdćj roz-

: sądnćj polityki ekonomicznéj. Marxa słusznie zapytaćby 
można z R o s c h e r e m, czy państwo socjalistyczne bę­
dzie miało obowiązek dostarczenia lekarzom i apteka-

; rzom potrzebnćj liczby chorych, aby tamtych 
; przecie zatrudnić i utrzymać należycie. Jeżeli tymże 
i przyzna się pewne wyjątkowe stanowisko, jak przypu­

szcza Schaeffle, każdy będzie się garnął do tego
■ korzystnego w ó.wczas zatrudnienia, a w końcu byłoby 
; więcćj lekarzy niż chorych. To nas naprowadza na 

drugą trudność, jaka nastręcza się urzeczywistnieniu mrzo-
! nek socjalistycznych, t. j. wolny wybór zawodu. 

Przyznawszy „prawo do pracy“ nie może socyalizm do­
zwolić wolnego wyboru zawodów. Dalszym więc wyni­
kiem jest znowu despotyczna organizacya pracy

urzędowym nie może mieć- do niego zastósowania, ile że 
używanie języka polskiego w ustnych czynnościach 
z urzędnikami, władzami lub politycznemi ciałami nie jest 
bynajmnićj ustawą rzeczoną nakazane ani tćż w ustnych 
czynnościach używanie języka polskiego zakazane lub wy­
kluczone. Obok tego tak prawo z d. 3 stycznia 1849 r. o 
sądach przysięgłych jak i dodatkowe z dnia 3, 14 i 22 
maja 1852, oraz wyrok najwyższego trybunału w spra­
wie dyscyplinarnej adwokata Kwaóyńskiego w rr 1860 
zapadły, wyliczając wszystkie kwalitikacye przysięgłego, 
pomiędzy temi nie wymieniły i nie wymieniają znajomo­
ści języka niemieckiego; prawo tćż o języku urzędowym 
również nic podobnego uie zawiera — z czego natural­
nie wypada, że przysięgły byleby posiadał wszystkie pra­
wem przepisane kwalitikacye a mianowicie miał lat 30, 
używał praw obywatelskich, umiał czytać i pisać, był 
poddanym pruskim, opłacał odpowiedni podatek itd. nie 
potrzebuje, aby sprawować te obowiązki obywatelskie, 
znać języka niemieckiego. Prawo, powtarzamy, w tćj 
mierze nic nie stanowi, a ztąd tćż nie tylko nic przeci­
wnego wnioskować nie wolno, lecz owszem obowiązkiem 
władz urzędowych jest ułatwić przysięgłemu spełnienie 
ciążących na nim obowiązków obywatelskich. Ustawy 
wieszcie o języku urzędowym jest ten sam duch, bo po­
zwala takim osobom, które nie umieją po niemiecku, 
wykonywać przysięgę w swym ojczystym języku, a przy 
protokułach z nich spisywanych przybierać tłumacza. 
Chodzić jedynie może o to, czy osoba ta umie po nie­
miecku lub nie? Orzeczenie tego naturalnie musi nale­
żeć do, nićj samćj, boć ona najlepićj wie, czy i w jakim 
stopniu włada językiem niemieckim. A jakież znaczenie 
mieć może „władający językiem niemieckim?“ Naturalnie 
nie iune, jak, że mówi tym językiem doskonale, płynnie 
i że nie ma w nim nic takiego, coby dla nićj było nie- 
zrozumiałćm. Wyrażanie się zaś trochę lepsze lub gor­
sze w obcym języku za władanie nim i znajomość uwa- 
żanćm być nie może. I tak też dwa In ta temu wyjaśnił i 
rozstrzygnął tę kwestyą p. B e i s 1 e r , były dyrek­
tor sądu kościańskiego jako przewodniczący na tutej­
szych sądach przysięgłych, a nie potrzebujemy dodawać, 
że p. Beisler jest powagą w tym względzie, Ko był w 
sejmie referentem ustawy o języku urzędowym, znane 
mu więc są dokładnie motywa tćj ustawy i w ogóle cały 
duch tego prawa. 'Otóż wówczas powołany na przysię­
głego dr. Wł. Ł e b i ń s k i z Poznania odmówił również 
wykonania przysięgi w języku niemieckim, tłumacząc się, 
że nie jest biegłym w języku niemieckim. P. Beisler jako prze­
wodniczący zapytał się go, czy jest mächtig czy geläu­
fig? Dr. Lebiński odpowiedział, że tylko jest mächtig 
w języku niemieckim ale nie geläufig. Przewodni­
czący wyraźnie objaśnił, że jeśli kto jest mächtig 
w języku niemieckim a nie geläufig w takim razie w 
moc ustawy o języku urzędowym i stósownie do jćj du­
cha, nie można od niego żądać, aby składał przysięgę 
w języku niemieckim i pozwolił dr. Lebińskiemu złożyć 
ją w ojczystym, tj. polskim języ ku. Sądzimy, że 
precedens to ważny i dla tego dziwimy się, że dziś inną 
procedurę co do tego chcą zaprowadzić. P. Biskupski 
mówi wprawdzie po niemiecku — ale również w tćj mo­
wie nie jest geläufig, dla czego tćż i z mocy przy­
wiedzionych wyżej powodów i przyczyn tj. w moc prze­
pisów o sądach przysięgłych i § 4 ustawy o języku u- 
rzędewym ma prawo wykonywania zwłaszcza tak ważnego 
aktu, jakim jest przysięga, w swym języku ojczystym i 
każdy z Polaków ma to prawo z wyjątkiem chyba ta­
kiego, który w języku niemieckim jest geläufig.

Tyle co do wolności używania języka polskiego przez 
przysięgłego Polaka oraz co do tego,' czy nieznajomość 
języka niemieckiego ‘ może poddanego pruskiego pozba­
wiać funkcyi przysięgłego.

naznaczająca z góry jakiemu się każdy ma poświęcić zawo­
dowi. Któż będzie oceniał skłonności i zdolności dzisiaj 
na wybór ten wpływające. O dobrowolnym podziale 
pracy w społeczeństwie secyalistycznćm już nie może 
być mowy, zastąpić je musi przymusowe rozdziela­
nie zatrudnień. Despotyzm, nepotyzm, przekupność, 
chaos — oto wyniki socyalistycznćj zasady „prawa do 
pracy.“ 2e każdy ma prawo do owoców swćj 
pracy, któżby zaprzeczył, zadaniem państwa czuwać 
nad tćm, a praktykuje się to w każdćm cywilizowanćm 
społeczeństwie. Prawodawstwo może być niedoskonałe 
— nic tćż nie przeszkadza reformie — rozumie się refor­
mie nie opierającćj się na dowolnych i niedorzecznych 
zasadach Ma rxowćj teoryi wartości.

Zarzuty powyższe odnoszą się także do projektowa- 
nćj publicznój organizacyi pracy. Toż każdy będzie wo­
łał być ministrem lub sędzią przynajmniój, aniżeli zamiatać 
ulice lub kanały czyścić. Czy tćż może ostatnie prace 
ministrowie socyalistyczni kolejno wykonywać będą. 
Czołnka tkackie, o ile wynaleziono stósowne machiny, 
już same się poruszają, powiedzmy więc z A r y s t o t e- 
lesem, że od owych nieprzyjemnych robót uwolnieni 
będą ludzie, skoro ulice same się będą zamiatały, kanały 
same czyściły, piece same napalały itd. Otóż organiza­
cya pracy socyalistyczna znowu mogłaby być tylko de­
spotyczną. albo poczekać z nią wypadnie, aż zmyślne 
wynalazki zupełnie ludzi od grubszćj fizycznćj pracy nie 
uwolnią. Jakiż rząd przytćm byłby w stanie podołać 
ogromowi pracy wynikającemu ze samego stósownego do 
potrzeb społeczeństwa jćj podziału? Uwzględnićby tu 
potrzeba nie tylko konsumcyą danego państwa, ale ca­
łego świata, boć klimatyczne stósunki i inne naturalne 
przyczyczyny wpłynąć muszą na międzynarodowy po­
dział pracy, zatćm na konieczność zachowania stósunku 
zamiany produktów z zagranicą. Wynik — nieustający 
międzynarodowy kongres składający się z głowaczy, ja­
kich dotąd świdt nie widział. Jak tu bez przymusu wy­
wieranego na jednostki i bez przymusu wywieranego 
przez państwa na państwa, zatćm przez nieustanne pra­
wie wojny, zorganizować pracę stósownie do potrzeb 
ludzkości, do zdolności indywidualnych i narodowych, do
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Co się tyczy pytania, nastręczającego się z tego po­

wodu, że p. Biskupski znów na posiedzenia sądów przy­
sięgłych został zawezwanym, pytania, czy na jednóm 
posiedzeniu skazany za używanie języka polskiego przy­
sięgły, może co dzień na tych samych rokach przysię­
głych być karanym, ta kwestya przedstawia się również 
jasno. Prawo podobnćj procedury nie zna wcale i nic 
podobnego nie przepisuje a w tym względzie tego same­
go zdania jest nawet Posener Zeitung i popiera 
swe zdanie znanym komentatorem procedury kryminal- 
nćj. Komentator ten w tój mierze mówi, co następuje.: 

„Karze aż do 100 tal. ulega przysięgły, jeśli 
nie uczyni zadość wcale lub nie całej jego pełni 
wydanemu doń wezwaniu lub zapozwaniu, aby pod­
czas pewnego peryodu posiedzeń urzędów w wzmian­
kowanym charakterze; kara przeto może 
zakażdy peryod posiedzeń raz tyl­
ko jeden być zawyrokowaną, cho­
ciażby przysięgły i podczas całego 
jego trwania i mimo ponowne wezwa­
nie się nie stawił; przypadek powtórzenia 
zachodzi więc tylko wtenczas, jeżeli ten sam przy­
sięgły nie daje folgi należnćj późniejszemu zapo-
zwowi na inny peryod posiedzeń.“

Takim jest grunt prawny sprawy, o którój mó­
wimy, o stronie jój polityczńćj i m o r a 1 n ó j roz­
pisywać się nie będziemy, gdyż fakt sam wystarcza, ale 
jak Gazeta Tot. słusznie mówi, warto też i na to 
zwrócić uwagę, w jakim czasie zatarg o język ojczysty 
i kara za używanie go do przysięgi przypadają w Prusiech, 
gdzie się zebrał kongres europejski. Gdy ten może bę­
dzie radził o swobodach dla języka ojczystego Bułgarów, 
że nie pozwalają im rznąć wołów po żydowsku, my bę­
dziemy mieli przed sądami sprawę p. Biskupskiego.

ków, ani mi nic nie zapłacili; naturalnie, że nie przypo­
minałem im tego. Co się zrobiło z nakładem dramatu 
Lassala „Hutten“ i mowy jego wypowiedziane) ku uczcze­
niu Fichtego, nie wiem dokładnie. Obadwa pisma świadczą 
o jego niemieckim duchu; obadwa nie zualazły odbiorców.

Berlin, dnia 20 czerwcza.
B u c h e r.

Wiadomości urzędowe
Król przeniósł dyrektora sądu powiatowego Sehellba- 

cha w Kaukehmen w tym samym charakterze urzędowym do 
sądu powiatowego w Poznaniu a nadał radzcy sądu powiato­
wego Kiintzelowi w Poznaniu order orła czerwonego trze­
ciej klasy na pętlicy.

Wiedeń, 19 czerwca.

biskupa paryzkiego Darboy, agitatora socyalistycznego 
itd., nazwiskiem Aristide Barré, Tymczasem już po 
południu dowiadujemy się, że policya w zbytku gorliwo­
ści anti socyalistycznój próżne sprawiła przykrości naj • 
nie«mniejszemu człowiekowi, najzgiabniejszemu praco­
wnikowi w pewnym zakładzie złotnezym.

i do Bagdadu udać się ma. Statki a 
służyć mające stoją w pogotowiu w , -tki«11
Budowa drogi żelaznej w dolinie rzek'?'i -tfe 1 
wielkie znaczenie strategiczne, z nad? Si »Trf»»111' 
rana jest pospiechem. Wydano rozka?^ ¿Lam’* 
krótszym czasie przygotowano ją d0 az- tą te
Dla przyspieszenia zaś robót około ob»*1 
Kalkuty i Madrasu zaangażowano wiei^'’' * ""

Sprawa wschodnia.
ków prywatnych. Pj

O Uopilłl. Allg. Ztg. ogłasza odpowiedź Lo- 
thara Buchera na zamieszczone przez nas pismo Marxa. 
Odpowiedź ta brzmi jak następuje:

Dzisiaj dopióro otrzymałem angielski oryginał pisma, 
wystósowanego przez dr. Karóla Marxa w Londynie do 
Daily News, ogłoszonego w tłumaczeniu przez po­
stępowe i narodowo-liberalne dzienniki. Ktoś, zdaje mi 
się, że Włoch, powiedział, iż w trzech wierszach można 
tyle fałszu zamieścić, że do sprostowania go potrzeba 
przynajmnićj 3000 wierszy. Do napisania takich 3000 
wierszy nie mam ani czasu, ani słusznego powodu, je­
dnakże dwa sprostowania i uzupełnienie listu dr. Marxa 
w krótkich mogę oddać słowach.

Pan Marx twierdzi, że zawezwałem go, naturalnie 
za zgodą ówczesnego prezesa ministrów a obecnego kan­
clerza, do objęcia redakcyi giełdowój części pruskiego 
Staatsanzeiger a. Oto, co jest w tćm prawdy: 
W r. 1865 prosił mnie redaktor Staatsanz.eigera 
o wskazanie mu w Londynie osoby, któraby od’czasu do 
czasu dostarczała mu zredagowanych ze znajomością rze­
czy sprawozdań o tamtejszym ruchu pieniężnym. Przy­
pomniałem sobie, że zmarły w roku zeszłym bankier 
Gerstenberg w Londynie mówił mi między innemi, iż p. 
Marx był korespondentem do jednego z dzienników wie­
deńskich, przeznaczonego dla burżoazyi. Nazwisko tego 
dziennika wypadło mi z pamięci, może zna je ktoś w 
Wiedniu. Zapytałem przeto p. Marxa, czy chciałby do­
starczać żądanych artykułów, w których chodziłoby głó­
wnie o przedmiotowe traktowanie rzeczy. O naukowćm 
stanowisku p. Marxa nic nie ma w moim liście. Po u- 
pływie dłuższego czasu odpowiedział mi p. Marx, że nie 
pisze do reakcyjnego dziennika. Nikt, nawet redaktor 
Staatsanzeigera nic nie wiedział ani się nie do­
wiedział o tój korespondencyi.

Wychodzący w Genewie'organ internacyonałów Vor­
bote abonowałem równocześnie z kilkoma podobnemi 
przez dłuższe lata, jak również trzymam ultramontań- 
skie dzienniki. To są moje rozprawy, o których mówi 
p. Marx w podwójnym sensie.

W końcu jeszcze uzupełnienie. P. Marx powiada, 
że Lassale zapisał mi roczny dochód przekazując mi 
prawo nakładu dzieł swych. Prawda, że Lassale w te­
stamencie swym, którego treść podało w r. 1864 wiele 
dzienników, przekazał mi prawa literackiój własności do 
pism swoich, ale przychylne jego zamiary przysporze­
nia mi przez to dochodów, nie ziściły się. Jeszcze w 
ciągu tego samego roku w liście do ówczesnego prezesa 
ogólnego niemieckiego stowarzyszenia robotników, zrze- 
kłem się praw przysługujących mi na mocy testamentu, 
do agitatorskich pism Lassala. Swego „Heraklita“ i 
swój „System der erworbenen Rechte“ kazał drukować 
na koszt własny i wymówił sobie od nakładców przedło­
żenie rachunków ze sprzedaży tych druków. Obadwaj 
nakładcy, jeden postępowiec a drugi narodowo-liberalny 
mogą poświadczyć, że dotąd nie złożyli mi ani rachun-

(Zajście w Kole polskiem. — Z izb. — Uwięzienie mniemanego 
komunisty paryskiego.)

# Podejmując, jeśli pozwolicie, przerwany wyjaz­
dem zwykłego korespondenta waszego wątek zapisków 
polityczno-kronikarskich z Wiednia, na chwilkę jeszcze 
zatrzymam się przy zajściach w Kole polskióm, aby nie 
dodawać wprawdzie sądu własnego do sądu waszego, lecz 
wyrazić ubolewanie, że ostateczne o zajściach tych orze­
czenie t. j. orzeczenie samych wyborców z okoliczności 
nowych wyborów dozna niestety znacznćj zwłoki. Rejchs- 
rat bowiem miał być teraz zamknięty, po zamknięciu 
możeby nawet było wypadło rozwiązać go i rozpisać no­
we wybory a wtedy byłoby się pokazało, czy wyborcy 
pochwalają postępek posłów zrywających solidarność. 
Prawda, że sąd wyborców raz już zapadł w tój sprawie, 
ale z okoliczności nowych wyborów byłby to sąd i pra­
wdziwszy i donioślejszy. Nagle jednak w skutek pewnćj 
uchwały rejchsratu, o którój pomówimy niebawem, zam­
knięcie jego a tóm więcój rozwiązanie stało się co 
najmniój bardzo wątpliwćm, skutkiem czego odstępstwo 
kilku posłów od solidarności, od tój jedynój zasady, 
która nadaje jeszcze Kołu polskiemu pewną powagę na 
zewnątrz, będzie przez czas dłuższy jeszcze znakiem 
zgorszenia na wewnątrz i na zewnątrz.

Izba poselska skończyła swe obrady przedwczoraj, 
doprowadzając do skutku, o ile to od niój zależało, mo­
zolne dzieło ugody z Węgrami. Pojutrze izba wyższa 
odbędzie ostatnie posiedzenie, poświęcone temuż celowi; 
poczem nastąpi odroczenie rejchsratu w miejsce zamknię­
cia. Rząd pierwotnie myślał o zamknięciu; gdy jednak 
izba poselska odrzuciła wniosek domagający się perma- 
nencyi dla komisyi podatkowój, gdy przeto z zamknię­
ciem sesyi upadłaby wielka reforma podatkowa — dzieło 
zresztą niepospolicie nieudatne i energicznie, bo aż do 
wycieńczenia sił zwalczane przez posła Krzeczuno- 
wieża — przeto rząd odstąpił od pierwotnego za­
miaru. Z tóm wszystkióm nawet rozwiązanie izby po- 
selskićj nie należy do rzeczy niepodobnych; albowiem 
rząd dzisiejszy zaraz po wydaniu rozporządzeń wykona­
wczych co do ustaw dotyczących ugody z Węgrami bę­
dzie musiał podać się do dymisyi, aby nie stanąć w sprze­
czności z zapowiedzią swą, iż tylko aż do czasu uchwa­
lenia owych ustaw sprawować będzie rządy; a obecnie 
będzie dymisya na seryo, jak wnosić wolno z wszelkich 
okoliczności. Jakikolwiekby nastał gabinet nowy, żaden 
nie mógłby rządzić z parlamentem dzisiejszym, z tą ma­
chiną zużytą, skołataną i przydatną chyba jeszcze do 
przeforsowania projektów najnaglejszych. Wielce chara­
kterystyczna była właśnie uchwała w sprawie ogłoszenia 
permanencyi komisyi podatkowej. W głosowaniu imien- 
nem przyjęto wniosek zasadniczo małą większością 
głosów, gdy zaś przyszło do uchwalania szczegółowych 
punktów wniosku, znów nie wielką większością głosów 
odrzucono go w zwykłćm głosowaniu. Charaktery­
styczny dla parlamentu tego jest i ten szczegół, że w 
dzień ostatniego posiedzenia kasyer wbrew zwyczajowi 
nie wypłacał dyet przed posiedzeniem, albowiem oba­
wiano się, że po otrzymaniu dyet posłowie natychmiast 
rozpierzchliby się na cztery wiatry, nie możnaby przeto 
uchwalić ostatniój ustawy w rzędzie tych, które odnoszą 
się do ugody z Węgrami, i całe mozolne dzieło to, nad 
któróm pracowano półtrzecia roku, runęłoby albo przy­
najmnićj pozostałoby w jakiemś nie określonóm zawie­
szeniu.

Policya wiedeńska, podwoiwszy czujność od czasu 
zamachu drugiego na życie cesarza niemieckiego, sądziła 
wczoraj, że powiodło się jój złowić grubą rybę. Dziś 
rano miasto żądne sensacyi dowiedziało się, że w jego 
murach ujęto niebezpiecznego komunistę, mordercę arcy-

Ogłoszony przez dziennik angielski G1 o b e rosyj- 
sko-angielski układ, o którym mówimy obszerniój pod 
„Przeglądem“ składa się z dwóch przez jenerała Szuwa­
łowa i lorda Salisburego podpisanych dnia 30 maja 
dokumentów. Treść pierwszego jest następująca:

1) Anglia odrzuca sposób podziału Bułgaryi, jaki 
zaproponowała Rosya w traktacie san-stefańskim. Rosya 
zastrzega sobie zaś jego obronę na kongresie, nie obsta­
jąc jednak przy nim przeciw niezmienionój woli Anglii. 
2) Południowa granica Bułgaryi nie może dotykać morza 
Egejskiego; oznaczeni** granicy od Lagos do morza Czar­
nego będzie przedmiotem dalszych dyskusyi. 3) Granica 
zachodnia będzie ustanowioną podług narodowości, nie 
może jednak bardzo przekraczać linii prowadzącój od 
Nowego Bazaru do Kruszowskiego Bałkanu. 4) Bułga- 
rya rozpada się na dwie prowineye; położona na północ 
od Bałkanu otrzyma samodzielność polityczną i własne­
go księcia, południowa zaś samodzielną administracyą i 
chrześciańskiego gubernatora, mianowanego za zgodą 
Europy. 5) Lord Salisbury nie ma nic przeciw odwro­
towi wojsk tureckich z południowój Bułgaryi, którego 
sobie życzy car rosyjski, ale Rosya zgadza się na to, iż 
kongres poweźmie uchwały, dozwalające wojskom ture­
ckim w razie powstania lub zewnętrznego ataku wkro­
czyć do tego kraju. Anglia zastrzega sobie, iż na kon­
gresie podniesie prawo sułtana wysyłania wojsk nad gra­
nicę południowój Bułgaryi, Rosya natomiast zastrzega 
sobie swobodne omówienie tego punktu. 6) Anglia żąda 
mianowania naczelnego szefa milicyi południowo-bułgar- 
skiój przez Portę za zgodą Europy. 7) Tak Anglia jak 
i Rosya muszą otrzymać pewne przyrzeczenia co do Ar­
menii. 8) Inne mocar.-twa, w pierwszym rzędzie natu­
ralnie Anglia i Rosya, muszą posiadać głos doradczy 
przy zorganizowaniu Trsalii, Epiru i innych chrześciań- 
skich prowincyi. 9) Rosya nie zechce nigdy terytoryum 
okupowanego w zastaw za koszta wojenne wcielić stale 
do swego państwa; zwrot kosztów wojennych nie pozba­
wia angielskich wierzycieli praw im przysługujących. 
10) Rosya odda Bajazyd i dolinę Alaszgerd, za co żąda 
dla Persyi okręgu Khotur. 11) Anglia ubolewa wpra­
wdzie nad żądaniem Rosyi co do zwrotu Besarabii, ale 
nie sprzeciwiałaby się temu, ponieważ inne mocarstwa 
nie chcą dotychczasowych traktatowych granic państwa 
rumuńskiego bronić z bronią w ręku. Anglia nie będzie 
się sprzeciwiała obsadzeniu Batumu i zatrzymaniu ar­
meńskich posiadłości, bierze atoli do wiadomości zape­
wnienie Rosyi, że ta nie będzie na przyszłość rozszerzać 
dalój swych granic azyatyckich. Anglia nie będzie wy­
stępowała na kongresie przeciw reszcie punktów trak­
tatu san-stefańskiego, nie zmienionych powyższemi prze­
pisami. Oba rządy uważają niniejszy dokument za obo 
wiązujący, o ile na kongresie nie zgodzą się na nowe 
zmiany.

Główna treść drugiego dokumentu jest następująca: 
Anglia zastrzega sobie na kongresie: 1) zaproponowanie 
udziału Europy w zorganizowaniu obydwóch Bułgaryi. 
2) Czas trwania i naturę rosyjskiój okupacyi Bułgaryi 
niemniój czas trwania prawa przemarszu przez Rumunią 
uczynić zależnóm od przyzwolenia Europy. 3) Nazwę 
południowej Bułgaryi. 4) Omówienie kwestyi odnoszą­
cych się do żeglugi na Dunaju i do cieśnin. 5) Rosya 
zgodnie z dawniejszóm oświadczeniem Derby’ego w spra­
wie cieśnin obstawać będzie przy zatrzymaniu status 
q u o. 6) Anglia zażąda od sułtana przyrzeczenia, aby 
nad mnichami wszystkich narodowości na górze Athos 
jednakową rozciągnął opiekę.

Rosyanie rozpoczęli znowu obwarowywać z najwięk­
szym pospiechem linią Rodosto-Czadaldżę i Rodosto-San 
Stefano. Na wybrzeżach ustawiają baterye, które obej­
mą 350 dział. Intendentura rosyjska w San Stefano 
zawarła w tych dniach liczne kontrakty dostawowe, we­
dle których ma być dostawianych codziennie 50,000 kilo 
(100,000 funtów) chleba. Intendentura zakupuje również 
owies i siano.

W Indyach wschodnich Anglia do tej chwili nie 
wstrzymała jeszcze uzbrojeń. Według najświeższych do­
niesień z Bombaju władze wojskowe w Indyach pracują 
bardzo pilnie nad przygotowaniem drugićj wyprawy, 
która atoli nie do wyspy Malty lecz do zatoki perskiój

Powstanie w górach Rhodope nietylt- 
i politycznie trwale uorganizować się ¿d0* 
czasowy Pomaków naczelnie kierujący”0*- 
wnątrz nawet daje dowody swojego ¡Z 
gresu berlińskiego wystósował w ¡¿7’’ 
memoryał, obejmujący zażalenia ludność ■ 
zmusiły ją do chwycenia za broń. 
pomacki wzywa w tym dokumencie n/ 
cia się losem powstańców a w uZa. 
swego powołuje się na skwapliwość, 
carstwa zajęły się losem Hercogowińcó» • 
Rząd tymczasowy pomacki sądzi, ze * *
wzgląd i sprawiedliwość n:e odrzucą
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memoryał w mowie będący już wręczony,'?
kogo, do tój chwili niewiadomo. ’Doni^ji 
chodzące z Carogrodu zaznaczają ciągli ^<1 ® 
wstańczych, mających obecnie już dorhJ!^ ES®1 1 
50,000 lndzi zbrojnych. Liczbę ich
nie zbiegowie z całej Bułgaryi, zarówno n?H 1 P 
Grecy, oraz ochotnicy z wszystkich
Turcyi europejskiej i Azyi. Połowa mq¡?, i.
powstańczój rozstawioną jest od Dubnirv id : m.o., • - V) puui Haskioi ku Demotyce, t. j. zajmuje lińa^ki "■»
Urvvotún fin rrAf Plv/vrlrvrw» r»/l nÁlrmn.. • || * wirtKffJOprzystęp do gór Rhodope od północy i » 
połowa sił powstańczych stoi pod Newr.y 
niosła równina, nosząca nazwę tój miejscow, 
stron otoczona jest nadzwyczaj stromemi o6a 
zatóm nader dogodne i bezpieczne schronieni 
chcą z niój urządzić rodzaj ogromnego 0| 
wanego, i fortyfikują wszystkie wąwozy i 
wadzące przez góry otaczające newrokoi» 
wzgórze, na któróm przebywa rząd uarodoS 
wraz z główną kwaterą sił zbrojnych i 
razem główne składy materyałów wojennyi 

Żywności okolice zajęte przez pows’ańc,, 
ją podostatkiem, ale czego Pomakom brak u 
nowój koustrukcyi. Dotąd połowa zaledwie J 
w broń odtylcową. Liczą jednak na znacz» 
rabinów, które mają im być dostarczone z i 
meryki. Dostawa broni i amunicyi odbywa 
żnie drogą morską, żadna przestrzeń wybnj 
przecież dotychczas stale przez Pomaków a 
bezpieczenia więc dostawy spodziewanych , 
zamierzają, jak donoszą z Carogrodu, dopełnij 
pacyi wybrzeży morza Egejskiego między 
toką Orfania. Wyspa Thasos położona w, 
wali a zamieszkała wyłącznie przez ludność- 
żną odgrywa rolę pod względem komunika^ 
ców z resztą Turcyi i Europą. Wszystkie pn 
dziach i materyałach nadchodzą najprzód na 
ztąd przemycane bywają na ląd stały. Dot,t 
wstańcy zachowywali się i zachowują odpornie, 
w wyjątkowych tylko działając razach, ws;' 
szczają, że skoro oddziały ich stojące na p„ 
nawrekopskióm lepiój uzbrojone będą i ukoi,, 
cnienia, wznoszone dla zasłonięcia przystępni) 
obozów, że wtedy rozpoczną działania zaa 
strzeni kraju podlegającego władzy rządu t„ 
ściśle oznaczyć nie podobna, tyle tylko pew 
strzeń ta nie ogranicza się na górach Rhodope. t 
du rzeka Moryca zdaje się być granicą akra 
ców, od zachodu rzeka Struma, od północy k 
z Adryanopola do Tatar-Bazardżyku. Od tij 
oddziały Pomaków trzymają się w pewnej 
Miejscowości Foina i Pawlesko, gdzie były os. 
cia, oddalone są od Filipopola 34 kilometrów, 
przecież oddziały powstańców przeszły
znój i usadowiły się na północ od niój. W
główny ich obóz zdaje się znajdować pod

Kongres.
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gresu zajmowano się, jak zapewnia na podstaw 
godnych informacyi Voss. Z tg., sprawki ( 
s k ą. Referat jenerała Szuwałowa o traktacie Ru, 
fańskim trwał przeszło godzinę. Sprawa bułgari fc 
prawdopodobnie kilka posiedzeń mimo że przyji , 
iż właśnie w tój sprawie najgruntowniój rori 
„przygotowanój“ skutkiem angielsko-rosyjskicli 
(parz rubryki Przegląd i Sprawa wschodnia) W 
dzie porozumienie. Lecz i tutaj wydobywają™

rozmaitego klimatu i przyrodzonego wyposażenia krejów! 
Znowu więc gwałt i despotyzm a idące z nim w parze 
przekupstwo jedynym pozostaje punktem wyjścia.

Kapitał produkcyjny, ziemia i budynki mają być 
wspólną własnością administrowaną przez rząd a uzu­
pełniają, utrzymują i pomnażają się przez podatkową 
pracę stósownie do nr. 3 i 5.

Znowu niewykonalne zadanie dla rządu, obliczenie 
potrzeby budynków fabrycznych, rozmaitych machin 
i narzędzi, surowych płodów itd. Przypuśćmy że podo­
łałby jednak temu, gdzież pewność, że sumiennie tę po­
trzebę oceni, że jednym nie da lepszych machin i narzędzi 
nie niekorzyść drugich, że nie będzie faworyzował jednych 
gałęzi produkcyi zaniedbując inne. „Kontrolą tą wszech­
władny lud,“ odpowiedzą socyaliści. — Bardzo pięknie, 
lecz zapytajmy czy lud ten ze samych aniołów, lub 
choćby nawet ze samych rozsądnych, pohamować umie­
jących egoizm indywiduów się złoży? Nam się widzi 
wynikiem takiego urządzenia nieustanna walka różnych 
gałęzi produkcyi pomiędzy sobą, tocząca się z większą 
zaciętością, aniżeli dzisiejsza walka stronnictw politycz­
nych, w których egoizm pośrednio tylko działa. Cóżby 
przeszkadzało n. p. iżby stronnictwo rólników, 
wszedłszy w kompromis ze stronnictwo piekarzy, rzeźni- 
ków, młynarzy i t. d. nie zyskało przewagi w 
państwie socyalistycznóm, nie przeprowadziło ze swego 
łona rządu od niego zależnego, nie w yzy- 
s k i w a ł o tój przewagi na niekorzyść wszystkich innych 
obywateli. I otóż znowu wynik — despotyzm, przekup­
stwo, wojna domowa i wytworzenie się arystokraćyi, po­
dobnćj do owych wolnych obywateli Hellady i Rzymu, 
obok siebie cierpiącej chyba niewolników.' Źe w tej 
walce mieliby się najlepiej podli schlebiacze namiętno­
ściom, a najgorzój małe stósunkowo stronnictwo uczonych 
i rzetelnych ludzi rzecz jasna. Upadek wszelkiój kul­
tury więc byłby ostatecznćm następstwem. Któżby miał 
interes chronić owe kapitały publiczne od zniszczenia? ; 
Dla jednostek wszakże miał) by one tę sarną wartość, co j 
woda lub powietrze. Ów interes wynikający ztąd, że * 
wszyscy zbiorowo z nich korzystają i pracą swą na nie 
się składają, w bardzo dalekim polu Ktoby chciał

mieszkać n. p. na trzeciem piętrze w owych budynkach 
będących własnością publiczną? Otóż nowa sposobność 
do faworów nowa kość niezgody, albo nowe ograniczenie 
wolności wyboru mieszkania. Dotychczasowi właściciele 
ziemi mają być wywłaszczeni,, również właściciele kapi­
tałów. Rzekomo sprawiedliwy podział owoców pracy 
zaczyna się więc od wydarcia znacznój klasie narodu 
dotychczasowych owoców pracy. Schaeffle przy­
puszcza, że socyalizm pozwoliłby potargować się ze sobą, 
że dokonałoby się wywłaszczenie za wynagrodzeniem w 
bonach na dostatki bezpośredniój konsumcyi służące, we­
dle zasad podobnych do owych, które zastósowano przy 
zniesieniu pańszczyzny. Widzi nam się to wątpliwóm, boć 
Marx twierdzi wyraźnie, że kapitał powstał przez wy­
darcie robotnikowi części owocu jego pracy i wysila się 
na rozmaite sofizmata, aby tego udowodnić. Lecz dajmy 
na to, że spełniłyby się przypuszczenia Schaefflego. 
Gdzież wtedy pewność, że socyalistyczna organizacja 
zdoła dopełnić swych zobowiązań? Dla czegóż nie mia­
łoby zresztą zagrażać francuzkie przysłowie: 1’appótit 
vient en mangeant?

Szczytem niedorzeczności jest ów bon na czas pra­
cy, mający w miejsce pieniędzy służyć równocześnie jako 
miara zasługi i miara wartości przedmiotów. Widzieliśmy 
już, że M a r x nie uznaje różnicy pomiędzy jakością 
pracy, uwzględnia jedynie jój czas trwania. Ustaje więc 
wszelka pobpdka do uszlachetnienia pracy, do zyskania 
lepszój kwalifikacji, kształcenia się umysłowego itd., albo 
przynajmniój redukuje do minimum. Z tą kwestyą roz­
prawiliśmy się już powyżój, uważamy więc ją o tyle za 
załatwioną, że różna jakość pracy uwzględnioną być po­
winna. Schaeffle uważa to w ustroju socyalistycznym 
za możliwe, my się o tóm przekonać nie możemy. Marx 
zupełnie konsekwentnie postępuje biorąc czas za wyłą­
czną miarę, bo jakąż wynaleźć objektywuą miarę 
na jakość pracy. Toż rozstrzygałoby tu czysto 
subjektywne widzimisię u steru będących, otwierałyby się 
na rozcież podwoje dla faworów» i intryg. Widzimy więc, 
że s o c y a 1 i z m n i e z d o ł a sprostać zadaniu, 
jakie wypisał na czele swego programu, 
t. j. nie może znaleźć sztucznój normy

sprawiedliwego podziału dostatków we­
dle zasługi, rozpocząć musi od niesprawiedliwości, 
t. j. od postawienia na równi inteligen- 
tnćj pracy z najgrubszą pracą fizyczną, 
posiadając tylko jedną niedołężną miarę wartości pracy 
— czas jój trwania. Konkurencya, mimo swoich 
niezaprzeczonych niedogodności, wiedzie do sprawie­
dliwego, socyalizm do niesprawiedliwego 
podziału dostatków. Gdybyśmy darowali nawet M a r - 
x o w i różnicę jakości pracy, poprosić przecie musimy o 
wytłumaczenie, jak się ma mieć z różnicą ilości.pra­
cy wykonanój w danym czasie. Jużci partacz będzie dłu­
bał godzin dziesięć nad tóm, co zdolny robotnik wykona 
w pięć. Znowu tu chyba może dać radę despoty­
czne przeznaczenie każdego do pracy, do jakiój najzrę­
czniejszy. Jeżli przytóm uwzględnimy konieczność dozoru 
i przymusu (może bata!), aby każdy w przeznaczonym 
czasie istotnie pracował a nie udawał tylko,/że pracuje, 
kradnąc innym czas byle zyskać ów bon na czas pracy’ 
owo państwo socyalistyczne zamienia się w istny dom 
poprawy. Wzajemne dozorowanie się stałoby się w końcu 
nieznośną niewolą i sposobnością ucisku: słabszych przez 
mocniejszych lub wpływowych. Niknie zatóm w socjali­
stycznym mechanizmie wszelki bodziec do pracy, każdy 
odsiadywałby swoje godziny w warsztacie oglądając się 
na ’Swój bon na/ owoc pracy innych. Lecz owa asygnacya 
na czas pracy ma być zarazem miarą wartości dosta­
tków. Poprosimy M a r xX , aby nam obliczył wedle tego 
systemu wartość n. p. pary butów. Nie ,mały miałby kło- 
pot już chcąc oznaczyć, gdzie się ten obrachunek ma róz- 
począć. Zacznijmy od końca, bo jak się niebawem prze­
konamy, pooczątku wcale nie znajdziemy. Zrobienie pa­
ry butów zajmie, dajmy na to, czasu 10 godzin. Lecz 
do butów potrzeba skóry, gumy, dratwy, smoły, płótna, 
taśmy na uszka, gwoździ, szrubek jako materyał. 
Prosimy obliczyć wedle czasu trwania pracy wartość ka­
żdego z tych materyałów, n. p. skóry, na którą się skła 
dał czas pracy gaibarza, lakiernika, fabrykanta farb, 
rzeźnika, rolnika, co wolu wyhodował, technika, co rolę 
odrenował, na którój pasza urosła, ceglarza, co sączki 
wykonał, architekta, co piec w cegielni postawił i całego

szeregu niezliczonego robotników, którzy dostarc j.,^ 
stkim powyższym narzędzi i materyału. Do 
butów potrzeba różnych narzędzi i maszyn, któr 
tość także bierze udział w wartości owój pary* 
znowu cała litania pojedynczych obliczeń zr?- iec 
ułamek czasu pracy, tkwiącego w kawałku sW * oj 
twy, płótna itd. Całój armii rachmistrzów poW 
dokładnego obliczenia wartości pary butów"*® 
mu Marxa, a nie wspomnieliśmy jeszcze o W* j 
materyałów itd. Życie p. M a r x a na taki otwjpra 
nie wystarczyłoby a poradziłby sobie chyba « 
sposób, jakiego użył, stawiając wartość kapR* 
zeru w obrachunku, jaki powyżój rozbieraliśmy, 
starczy na wykazanie niewykonalności, niepra» 
i niesprawiedliwości mrzonek socjalistyczny® 
trzywszy się z bliska, jakby się musiało ukszt® 
cie familijne i towarzyskie, jakby wyszły nau 
obieg dostatków, resztki własności, konsumO’ 
urządzeniach socyalistycznych, wszędzie na 
załyby się nieznośna uniformowa jednostajno& 
tyzm i ciemnota. Inaczój być nie ",n ' 

same

inne 
i ma,

»cl

) t a. inaczój byc me
przyrodzone same sobie zdołają zdobyć P)l!Zf 
sztuczny mechanizm rządowy wdzierający s1» 
stkie sfery życia, powagę oprzeć tylko zD(na,,{ 
Kokietowanie ze socyalizmem nowszój

', uważających podobnie jak socyaliści spo*
za utwór sztuczny, wypływa z fałszy"'ec 
o istocie i zadaniach państwa.

«1

nia-jego wszechwładzy, częstokroć z nieg- 
stwa i poświęcania karyerze prawdy 
wskażą jedno naturalne prawo ekonomiczne, U 
pracy, zamiana, cena itp., które by państ"^ ,, 
gło bezkarnie. Deklamacye, że każde spotc , 
tylko fazą w rozwoju historycznym, 'n , 
organizm społeczny Greków i Rzymian jaa 
wodzą przecież, iż w Grecyi i Rzymie n'e B 
same naturalne prawa społeczne, które, Ja j 
i u nas panują. Że ich nie znano, że P(ze)1 ie 
„„„„„ -j- istniały i”1
szono — czyż to dowodzi, że nie ........-
Dla tego właśnie runąć musiała star0^raiD)in 
ustrój państwowy grzeszył przeciw natu
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J£ntr0wa“>c“tVe przyszły wprawdzie je- 

te * „tórćm posiedzeniu kongresu, 
s,J6rt “tm żywych konferencyi między 
M*din? 4nfflii Austryi i Turcyi tak przed 

miB05-'1’ ,._Xpsu. jak i nazajutrz po niem. -¿»»•PSU_ oiem kon„ bjeż’' eg0 miesiąca. Nie obe-
wymówek i zarzutów ; 

"usprawiedliwiali koncentracyą
•ton*isje

■ ^btnirodem tćm, że Turcy nie wydali 
pod \yarny i Batumu, twierdzą pełnomo- 

8*”®« svanie powinni byli odpowiednio do 
, * Hawno już ustąpić po za Adryano-Hawbo już -

zresztą przestrzegają taktykę bier- 
niajo uporczywie ewakuacyi fortec, 

(i *lWLm z żadnemi pewnemi przeciwpro- 
i# P Hbv się. jakoby koncentracya wojsk ro-
’'k*&j«idein była dla nich bardzo pożądanym 

51 •_ zł o 1 w cumom nnoio ¿1 oni iinadal w swojćm posiadaniu i d° • Batuni. Zdaje się, że w Carogrodzie i 
firn?' 1 ,0e skoncentrowano wojska, iż komen- 

‘ iel° 'obawiają się zamachu ze strony jene- 
- ’ie7upełnł mają wiarę w skuteczną obronę 
[ld*llJ 1rzeczy do 18 bm. Rosyanie niechcą,0-'- I « J 11V x và,,. X.WVZ

Tłk W Carogrodu, Turcy zaś 
sbć i V*. „.dennći przyłączają

z warowni. Do 
,tvi wstępnćj przyłączają się skrupuły 

tej k*es trwaléj okupacyi Ituszczufcu i Widy- 
kW«4 fosjjskie upatruje naruszenie wolności 

rt «fi5*4. Załatwienie tćj sprawy zawisło zda­
ni gd poprzedniego rozwiązania kwestyi 
'iU*?lo,,,ii i Warny.

i fflsze trzecie posiedzenie, które 
o godzinie drugićj, skończyło się prędko,

I"®? Vossiche Ztg. jest w położeniu u- 
** pewnych wiadomości o przebiegu posie- 

dodając przytém, że prócz dyskusyi 
• js P rawą bułgarską stała na po- 

Umrni owa »kwestya wstępna,“ która w dniach 
iwłft przedmiotem bardzo ożywionych konferen- 
Pełnomocnikami kongresowymi. Do téj kwe- 

74 ¡^T,uleży cofnięcie wojsk rosyjskich i floty 
ńoi, z pOd Carogrodu, tudzież sprawa ewakuacyi 
(, rtureckich. Sądząc z zewnçtrznéj sceneryi, jaka

tierce bezpośrednio po onegdajszém posiedzeniu 
•»i należałoby przyjąć, że zebranie to rozeszło się 
u wzburzeniu. Oto, co donoszą w téj- mie-

ira Ł po zamknięciu posiedzenia odbyła się konfe- 
irg , »widujących się w Berlinie dyplomatów ture- 

Do Karatheodoryego przybyli trzeci pełnomocnik 
li di naczelnik gabinetu Beaconsfield i Montagne 
kit mdezas gdy Mehemed Ali pasza udał się do ks,

■ K, nie° został jednak przezeń przyjęty. Późnićj 
At się Karatbeodory do ks. Bismarcka, podczas gdy 
¡íj J¿4n¡e Mehemed Ali konferował z Szuwałowem 
tañí itncye te odby te bezzwłocznie po oficyalném po- 
przć Biu "pozwalają przypuszczać, że szło tu o szybkie 
na i „mię powstałych niespodzianie i w sposób groźny 
loty Ł Bierna opozycya Turków osiągnęła, jak się zdaje, 
•nie, óźądauy i popchnęła układy na drogę niebezpieczną, 
zafe 0 posiedzeniu tćm telegrafują do Neue freie 
pfe 5?e: Na dzisiejszém zebraniu dyskutowano dalćj 
¡oía kweityą bułgarską, nie doprowadzono jćj 
iiii do końca. Oznaczenie granic nowego księstwa 
ap irskiego jest obecnie głównym przedmiotem obrad, 
tymj i tym punkcie nie osiągnięto jeszcze żadnego rezul- 
w, W zasadzie atoli miano postanowić, że poludnio- 
pe.0 ¡ranicę nowéj Bułgaryi ma stanowić Bałkan, i że 
kcyi ten ma tworzyć księstwo niezależne.
' M Jednogłośnie donoszą, że kongres dzisiejszy miał się 
j(j wać także przypuszczeniem państw 

ií¡ i ejszych i powziął już co do Grecyi uchwałę 
« śhią, oświadczając się za przypuszczeniem 

(’w' n na kongres z głosem doradczym.
Z Berliua telegrafują daléj do N. fr. Presse 

A ttniem 18 bm. co następuje:
Mimo poufnych konferencyi odbywających się od 
li dni, nie mogli pełnomocnicy zgodzić się dotych- 
w kwestyi bułgarskiej. Dzisiaj odbyła się 
u nadzwyczajna konfereneya między reprezentantami 
iryi, Węgier, Rosyi i Turcyi celem bliż- 
poroznmienia się. O sposobie, w jaki ma być tra- 
‘łsprawabułgarska donoszą co następuje : 
-ulgarya ma być państwem stojącćm pod zwierzch­

ni całej Europy. W komisyi międzynarodowćj, ma 
suwać nad przeprowadzeniem reform na rzecz 

n, będą zasiadali przedstawiciele wszystkich mo 
r®Ł , A,os^ zaprowadzenia administracyi i wybór 
¡¡cl) 1 którego osobistość i charakter muszą dać rzeczy- 
I |ji ^kojmie, są niezmiernéj wagi, a co do tych pun-

* x®ra-. Czyż fosfor za czasów Tyberyusza lub Ne­
gara anal Samycl1 co dzisiaj własności dla tego,
Po r nie znano ? Czy prawa elektryczności i pary 
ktá¡ ; mn\. że nie umiano ich użyć do telegra­
fy Í J, chln Parowych? „L’état c’est moi“ wywołało 
réif« jjJ'° jC.'A francuzką w ostateczném następstwie — 
rJ* władza państwa może wywołać

któw nie porozumiano
wćj Bułgaryi zostaje w śc'isłym Ywią^pTojektem d£ 
tyczącym Epirusu i Tesalii. Traktat san-stefaóski na­
kłada w 1 o artykule na Portę obowiązek zaprowadzenia 
w greckich prowincyach tudzież na Krecie odpowiednią 
do życzenia ludności administracyą i zasiągnięcia przy 
zredagowaniu nowego regulaminu administracyjnego rady 
miejscowych żywiołów. Gdyby koDgres chciał pójść je­
szcze dalćj i połączył te prowineye z Grecyą, w takim 
razie pełnomocnicy tureccy byliby zmuszeni trzymać się 
trakt tu san-stefańskiego i odmówić dalszego swego u- 
dzialu w dyskusyi. Głównym celem kongresu ma być 
także zredukowanie rozmiarów nowćj Bugaryi, a w tćj 
mieize mają pełnomocnicy być dość zgodni między sobą. 
Tureccy reprezentanci pragną, aby miejsce rosyjskiego 
zajął wpływ europ.jski. — Mniejsze państwa zostaną 
prawdopodobnie zaproszone do przedłożenia kongresowi 
swych życzeń.

Delegaci Rumunii, Serbii i Czarnogóry 
doręczyli już kongresowi swe memoriały. Meraoryał ru­
muński j( st właściwie protestem przeciw aueksyjnym 
zakusom Rosyi na Bessarabią. Dokument ten, którego 
analizę niżej podajemy charakterystyczne światło na po­
stępowanie „braci rosyjskich“ a głównie na postępowanie 
jen. Ignatiewa. W kilku artykułach traktatu san Ste­
fańskiego rozprawiano o losach Rumunii w ten sposób, 
jak gdyby Ignatiew był do tego upoważnionym przez 
przez rząd rumuński. Nie dozwolono gabinetowi rumuń­
skiemu wziąść udziału w rokowaniach pokojowych i igno­
rowano późnićj jego protesta. Oto Rumunia żąda obecnież 
w swym memoryale uznania jćj nieutraluości i opieki całćj 
Europy. Nie domaga się ani zdobyczy tery tory alnych 
ani jakichkolwiek nowych koucesyi, żąda jedynie niepo­
dległości i poręczenia takowćj.

Meraoryał ten wykazawszy, że Rosya miała zamiar 
pozbawić Rumunią w traktacie san-stefańskini owych praw, 
jakie jćj służą z mocy poprzednich traktatów mówi dalćj: 
W artytykułaeh 5, 12 i 19 stypulował jenerał Ignatiew w 
imieniu Rumunii nader ważne warunki w sposób, po któ- 
rymby sądzić można, że został do tego przez Rumunią 
upoważniony, i że Rumunia zależną jest zupełnie od 
Rosyi. Tymczasem wiadomo powszechnie, że jenerał 
Ignatiew nie miał takiego upoważnienia, że gabinet ks. 
Karóla protestował przeciw takiemu postępowaniu Igna­
tiewa i że pełnomocnicy rumuńscy nie zostali przy­
puszczeni do rokowań z pełnomocnikami tureckimi. Ru­
munia żąda, ażeby jćj niezawisłość była uznaną i przez 
Europę poręczoną; nie żąda aui rozszerzenia granic, ani 
nowych koncesji. Ze swćj strony obowiązuje się Ru­
munia dać rękojmią naj zapewnienie tego nowego nabytku, 
przyrzekając utrzymywać dostateczną armią. Brak tego 
rodzaju stypulacyi w traktacie paryzkim dawał się bo­
leśnie uczuwać. W chwili, gdy Rosyanie pojawili się u 
granic księstwa, miała Rumunią tylko 8000 wojska, za- 
czćm nie była w stanie oprzeć się rosyjskićj Inwazyi. 
Kwestya retrocesyi Bessarabii nie jest sprawą wyłącznie 
rumuńsko-rosyjską, gdy bowiem kwestya ta odnosi się 
głównie do ujść Dunaju, przeto ma ogólno-europejskie 
znaczenie. Niechaj wię Europa zważy, że nie rozchodzi 
się tu specyficznie o kwestyę rumuńską, lecz o sprawę 
powszechnego porządku.

Pesther Lloyd donosi: Paryzka A 11 i a n c e 
i s r a e 1 i t e wysłała do Berlina dwóch delegatów na 
kongres pp. Nettera i Sakiego Kanna. „Mają oni być 
na kongresie berlińskim rzecznikami intere-ów żydów na 
Wschodzie w ogóle a zwłaszcza żydów w Rumunii.“

się jeszcze. Kwestya granic no- Włochy zamierzały wystąpić przeciw odstąpieniu Czar­
nogórze portu Antiwari; sprawa ta dotyczy wyłącznie 
interesów austryackich. (P r e s s e.)

Paryż, 19 czerwca. Z Londynu donoszą, że to- 
rysi wysłali kilku delegatów do Berlina mających czu­
wać nad postępowaniem ministrów angielskich na kon­
gresie i mieć przedewszystkićm na oku sprawę połącze­
nia Besarabii z Rosyą. W. Porta nie chce zezwolić na 
ustępstwa tervtoryalue na rzecz Grecyi. (N. fr. Pr.)

Berlin, 19 czerwca. Przebywający tutaj serbski 
archimandryta Sava doręczył sekretarzowi kongresu Ra- 
dowitzowi memorvał domagający się przyłączenia Staro- 
serbii do Serbii. — Nadchodzą" ciągle liczne memoryały 
i petycye, nawet od osób pojedynczych.

Prezes gabinetu rumuńskiego Bratiauo miał dzisiaj 
dłuższą konferencją z ks. Gorczakowem. W kołach dy­
plomatycznych opowiadają, że spotkanie to było dość 
chłodne, kanclerz rosyjski wyraził przy tćj sposobności 
swoje zdziwienie z powodu zachowania się Rumunii, a 
zarazem wypowiedział otwarcie ćo myśli rząd rosyjski 
o sprawie besarabskićj. Cobądźby zrobiła Ru­
munia, Rosja domagać się będzie bezwględnie retro­
cesyi Besarabii; w tćj mierze tćż nie powinni w 
Bukat eszcie oddawać się jakimbądź złudzeniom. (Neue 
Freie P r e s s e.)

Berlin, 19 czerwca. Między rządem austry- 
ackim i angielskim przyszło do zupełnego poro­
zumienia w kwestyi przywrócenia i utrzymania porządku 
w zachodnich krajach bałkańskiego półwyspu 
wpływem i siłamiAustryi. Anglia i Austrya nie 
żądały, aby twierdze Szumią i Warna trwale obsadzone 
były przez wojska tureckie. Równie fałszywą jest wia­
domość, jakoby Austrya domagała się, aby Rosjanie o- 
puścili warownie naddunajskie, które obecnie zajmują. 
Natomiast nic odstąpił lir. Andrassy od żądania, aby 
okupacya rosyjska wBułgaryi ustała 
dniem zawarcia stanowczego pokoju. (F r e in d e n b 1 a t L)

NIEMCY.
O Itcrlin, 20 czerwca. Z powodu ostatniego,

tego

skí ’«lu
CÏ4 socy al n ąl

X.
można rozstrzelać!'* O zasadzie 

fstkićm pamiętać należy, gdy chodzi o zneu- 
agitacyi socyalistycznćj a usunięcie niebez- 

2l)Ttn^r0Ż^c^ z strony porządkowi publiczne- 
■ ’ la pochopność do użycia środków gwałtownych 

nan8?-^211^ uwaS8 Bornego, że gdy jeden 
^.Paanie dwunastu Niemców, z pewnością za­

radzić sobie, wołać będą pomocy policyi. 
wybrj’ki socyalistyczne, jakićjby zresztą 

Sł śa m°^ tylko albo być czysto przypadkowe, 
1 Jb n ra^ w ścisłym związku nie zostające, albo 
Mi y262 Przywódzców obmyślane. W pierwszym 
tt8ii„nZ'Cle nackzwĄczajnćj represyi byłoby raczćj 

* Mw'IRWU’ .n’ż °bjawem spokojnćj, pewnej siebie 
DS fota WC1’, miałoby pozory słabości i gwałtu, za- 

naDiV bezpieczeństwa najdzielniejszy, jakim 
•’«•«lYbift} k kus>'a kwestyi publicznych, słowem nie 

wvn db C6^’ a^e nowe bud2'*0 rozdrażnienie. 
Obrach] i. ^y gwałtowne zawichrzenie wy 

nku przywódzców agitacyi, użycie

•Jdei

’»Die

'el>ł,tsvinvUKKU Przyw°dzców agitacyi, użycie śród 
t nadzwyczajnych byłoby urzeczywistnie­

ni któr °r0W'- jeżeli wybuch nie jest ogólny,
a fatio r(‘<.'r'U (sifgu^ćby naturalnie wypadało po 

!e ,1‘ooegr) ceifUnV a'e sporadyczny, nie może wtedy 
ch oh’ *eno właśnie wywołanie gwał- 
środbztrzeń.’ owych najdoskonał- 
Uajnotp- W ■ a § i t a c y i. Idea każda wtedy 
i, a jeśli przewrotna, najniebez-

Uasze S'^ U(^a zyskać męczenników. Za­
głoby w- °s*atecznie uzasadnia historya, zby- 

zastó?^ “odąć jeszcze coś na jćj poparcie, 
cwanie w obec zawichrzeń zwykłych

Berlin, 18 czerwca. Grożąca niebezpieczeństwem 
kwestya cofnięcia z pod Carogrodu armii rosyjskićj i 
i floty angielskićj została czasowo usuniętą przez wybieg 
formalny, że nie potrzebuje być przedmiotem dyskusyi. 
Przedmiotem obrad posiedzenia wczorajszego miała być 
kwestya bułgarska, czyli raczćj kwestya utrzymania Tur­
cyi. Anglicy i-Austryacy bronią zasady, że Porta musi 
zachować taki rozmiar swćj posiadłości terytoryalnćj w 
Europie, iżby mogła dalej istnieć i utrzymać władzę nad 
swemi posiadłościami w Azyi. Upadek Porty w Europie 
wyprowadziłby zaraz na jaw kwestyą Libanu i Syryi. 
Dla tego tćż Turcyi pozostawić trzeba w Europie ważne 
pozycye militarne i strategiczne, między innemi Szumię.

Od chwili wybuchu kroków nieprzyjacielskich mię­
dzy Turcyą a Czarnogórą wzrasta tu obawa, że zajścia 
niespodziewane mogą wielce kongresowi przeszkadzać, 
zwłaszcza, że i z innyeh stron spodziewane są także zna­
ki życia ze strony „miłych.“ Zresztą i położenie rzeczy 
w Carogrodzie czyni możliwemi katastrofy, które nie po­
godzą się może z zasadą wzmocnienia Turcyi. (Corr. B.)

Berlin, 18 czerwca. Mehemed Ali pasza praco­
wał dzisiaj z swoimi oficerami celem dostarczenia jutro 
kongresowi dowodów, że granice bułgarskie oznaczone 
traktatem san-stefańskim ubezwładniają zupełnie Turcyą 
pod względem strategicznym. Nie potwierdza się, jakoby

środków bezpieczeństwa, a usunięcie przyczyn 
sprzyjających agitacyi, to jedyny godziwy i 
właściwy sposób jćj zwalczania.

Jak w obec każdćj choroby, tak tćż w obec objawu 
choroby spolecznćj, jaką jest socyalistyczna agitacya, 
przed użyciem środków leczniczych, należy dokładnie 
zbadać przyczyny, aby zastósować środki zdołające je 
usunąć. Najbliższą przyczyną agitacyi socyalistycznćj 
jest faktyczne istnienie kwestyi socyalnćj. — 
Gdyby ta nie istniała, wszelkie zakusy agitatorskie by­
łyby daremne, jak rzucanie grochu o ścianę. Gdzie za­
siew propagandy tak bujnie się rozwija, tam musi być 
odpowiednio przygotowana rola. Zbadanie i usunięcie 
przyczyn kwestyi socyalnćj oto jedno z najważniej­
szych zadań dla mężów stanu i ogółu dobrze my­
ślących w obecnćj chwili. Zapoznanie tćj kwestyi, igno­
rowanie jćj lub zażegnywanie czczą deklamacyą, na tyle 
się przyda, co niema rezygnacya, załamywanie rąk lub 
głośne biadania w obec szerzącego się pożaru, miasto 
rączego się jęcia sikawek.

Ktokolwiek zamiast dopilnować interesu a w domu 
zaradzić, wyłącznie zajmuje się sprawami obcemi lub 
w szynku rozprawia o polityce, naraża się na konieczny 
materyalny upadek. Podobnie gdy uwagę rządów zupeł­
nie absorbują sprawy zewnętrzne, a dbałość o zajęcie 
stanowiska imponującego w obec wielkićj polityki powo­
duje zaniedbanie spraw wewnętrznych, ciężkie choroby 
ekonomiczne naturalnćm są następstwem. Rzućmy okiem 
na budżety państw europejskich a znajdziemy ogromne 
sumy przeznaczone na sprawy zewnętrzne, jak utrzyma­
nie dyplomacyi, armii, floty i t. d., bardzo zaś szczupłe 
kwoty zaspokoić muszą potrzeby wewnętrznćj admini­
stracyi, oświaty, rólnictwa, przemysłu i handlu. Dolicz­
my do tego ogromne długi państwowe, prawie wyłącznie 
z wojen powstałe, oderwanie od pracy kilku milionów 
rąk w armiach stałych, nieustanne zachwianie pokoju i 
straszne jego następstwa a nie zdziwią nikogo peryody- 
cznie powstające przesilenia. Poznaliśmy w przeszłym 
rozdziale przyczyny chorób ekonomicznych. Z wyjątkiem 
zależnych od przyrody urodzajów, wszystkie wywo­
ływane bywają przez ludzkie nadużycia. Czyż 
nie jest w obec faktu powtarzających się niemal w ka-

dłuższego biuletynu o stanie zdrowia cesarza, który śmy 
podali w ostatnim numerze naszego pisma, piszą z pół 
urzędowego źródła, co następuje: „obszerne sprawozda­
nie przybocznych lekarzy o stanie zdrowia cesarza miało 
na celu sprostowanie wiadomości obiegających pomiędzy 
publicznością o rychłym powrocie cesarza do zdrowia, 
przedewszystkićm zaś o bliskićj zmianie rezydencji 
nawet podróży do wód. Ogłoszenie biuletynu wywołało, 
jak się to w takich razach dziać zwykło, wręcz przeci 
w ne «rażenie i stało się powodem pesymizmu nie mają­
cego żadnćj podstawy. Na mocy dokładnych informacyi 
możemy zaręczyć, że następca tronu wjraził się do ofi­
cerów składających mu urzędowe raporta, iż na pewno 
spodziewać się można zupełnego przyjścia do zdrowia 
cesarza, tylko nie w tak krótkim czasie, jak z wielu 
stron utrzymywano.“

Równocześnie pisze Börsen Courier, że od 
pewnćj osobistości, która widziała chorego cesarza, otrzy­
mał następujące informacye: „Cesarz nie przyszedł 
jeszcze do tyła do ¡zdrowia, jakby wnioskować można z o- 
głoszonych biuletynów. Lubo lekarze z medycznego stano­
wiska zupełnie wiarogodne podają wiadomości, to jednakże 
cesarzem owładło pewne znużenie, charakteryzujące się 
bladością twarzy i brakiem owćj żołnierskićj świeżości 
i energii, czćm się 81 letni monarcha zawsze odznaczał 
w czasie zupełnego zdrowia, które jak spodziewać się 
należy na nowo odzyska. Cesarz nie może się jeszcze sam 
poruszać ani przejść o własnych silach z łóżka na fotel. 
Skutkiem tego przewożonym bywa z łóżka do okna, przy 
którym większą część dnia spędza, na fotelu na kółkach. 
Każdy ruch sprawia cesarzowi wielkie boleści, to tćż aby 
ich uniknąć podkładają cesarzowi ręczniki i w ten spo­
sób wysuwają go z łóżka. Nabrzmienie w zgięciu lewej 
ręki trwa dotąd. Ręka jest jeszcze nieco sztywną, ale 
za to palcami może już cesarz lepićj poruszać. Apetyt 
tćż od soboty zwiększył się, co jak najlepsze rokuje na­
dzieje. Co się tyczy dyspozycyi celem zmiany pobytu 
cesarza, to wspomniano już, że przy końcu bieżącego 
miesiąca zmiana ta może nastąpić. Ną pewno można 
już powiedzieć, że na przyszły pobyt cesarza wybrano 
wyspę Mainau, gdzie cesarz w pałacu w. księcia badeń- 
skiego otoczonym będzie wszelkim komfortem i jak naj­
lepszą opieką. Pobyt cesarza Wilhelma na wyspie 
Mainau potrwa tak długo, dopóki stan zdrowia tego 
wymagać będzie, prawdopodobnie do końca miesiąca 
sierpnia lub początku września. Prócz wyspy Mainau 
wzięto na uwagę cztery pałace, w których miał cesarz 
dalszą odbywać kuracyą, a mianowicie Babelsberg, Sans­
souci, Bellevue i pałac w Charlottenburgu. Przewiezienie 
cesarza do Babelsbergu zaniechanćm zostało z powodu

zbyt wielkićj tamże wilgoci. Na Sanssouci nie chciał się 
cesarz żadną miarą zgodzić z powodu zaszłych w nim 
śmierci brata i Fryderyka W. Pałac Bellevue również 
jest za wilgotnym a w okolicy Charjottenburga panują 
ustawiczne febry. Jeżeli obecny stan zdrowia cesarza 
potrwa dalćj, to w ostatnich dniach bieżącego miesiąca 
lub w pierwszych przyszłego przewiezionym będzie ce­
sarz do pałacu na wyspę Mainau.“

Najnowszy biuletyn o stanie zdrowia cesarza brzmi 
jak następuje:

Berlin, 20 czerwca, 10 godzina rano. Dzień wczo­
rajszy spędził Jego cesarska i królewska Mość jak naj- 
lepićj. Po dobrze przebytćj nocy siły się wzmogły. Od 
wczoraj zaczęto pierwsze próby z przechadzką cesarza 
po pokoju i to z wielkim skutkiem.

Lauer. Langenbeck. Wilms.
O obrazach majestatu donoszą dzienniki codziennie 

różnych części Niemiec. I tak skazano w Lauban 
czeladnika stolarskiego na 5 lat więzienia za obrazę ma­
jestatu, w Tribnitz młynarza na 1 rok, we Wrocławiu 
stolarza na 2 lata a zecera na l1/« roku, w Halli dwóch 
czeladników, jednego na 1 rok, drugiego na 6 miesięcy, 
w Rothenburgu pewnego robotnika na 2^2 roku, w Duis­
burgu 19-letuiego górnika na 3 lata a 18-letnią dzie­
wczynę na l’/2 roku, w Wesel kupca na 1 rok, w Choj­
nicach robotnika na 1 rok a garncarza na 2 lata, w Mo- 
nasterze stolarza na 2 lata. W Bydgoszczy aresztowano 
pewnego robotnika a w Trzciance szewca za obrazę ma­
jestatu.

Policya skonfiskowała równocześnie w Berlinie i u 
kolporterów pisemko ilustrowane, przedstawiające w kil­
ku obrazkach zamach na życic cesarza. Z Altony do­
noszą, że tamtejsze władze wojskowe wytoczyły śledztwo 
przeciw wielu żołnierzom załogującego tam pułku pie­
choty, ponieważ przebrani po cywilnemu mieli uczęszczać 
na zebrania socyalistów.

W sprawie aresztowań różnych osób podejrzanych o 
spólnictwo z Nobilingiem pisze VossischeZtg., co 
następuje: „Kilka berlińskich dzienników donosiło wczo­
raj o aresztowaniach osób podejrzanych o styczność z 
Nobilingiem. Dobrze poinformowany zwykle nusz repor­
ter donosi nam, co następuje: Rozpuszczona we wtorek 
po mieście pogłoska o aresztowaniu osób mocno podej­
rzanych o spólnictwo z Nobilingiem nie sprawdza się. 
Przez aresztowania i rewizye dowiedziały się władze o 
różnych związkach, o których istnieniu nic przedtćm 
nie wiedziały a których członkowie karani będą na mo­
cy § 128 kodeksu karnego. Pomiędzy aresztowanymi 
znajdują się studenci Abraham Blumenthal z Rumunii, 
Freudenthal i inni.“

Znakomitsi obywatele Lipska, profesorowie uniwer­
sytetu i członkowie ostatniego parlamentu uchwalili 
skutkiem zamachu Nobilinga następującą rezolucyą: „0- 
parci na. konstytucyi cesarstwa i niewzruszeni w wierze 
w konieczność ciągłego rozwoju naszych stósunków pra­
wnych w duchu politycznćj wolności a równocześnie prze­
świadczeni o tćm, że rozwój może tylko nastąpić pod 
strażą silnćj władzy państwowćj, oświadczamy w obec o- 
hydnych zamachów na czcigodną głowę naszego cesarza 
co następuje: 1) Zwalczanie socyalno-demokratycznćj 
agitacyi uważamy za najnaglejsze zadanie dla państwa i 
społeczeństwa w najbliższćj przyszłości, ku czemu potrze- 
bnćm współdziałanie i połączenie się wszystkich obywa­
teli bez różnicy przekonań politycznych. 2) Do rządu 
cesarstwa mamy zupełne zaufanie, że roporządzi wszy­
stkie te środki, które okażą się nieodzownemi dla od­
wrócenia niebezpieczeństwa, wywołanego przez socyalną 
demokracyą, dla bezpieczeństwa naszych książąt, utrzy­
mania powagi prawa, bezpieczeństwa społeczeństwa oraz 
wolności jednostek. 3) Spodziewamy się po parlamencie, 
że z zupełnćm zaufaniem udzieli rządowi żądanego peł­
nomocnictwa potrzebnego mu z powodu nadzwyczajnego 
położenia. 4. Uważamy za obowiązek każdego obywa­
tela popieranie w swym powiecie rządu i upatrujemy w 
tćm najlepszą rękojmią odwrócenia • ogólnego niebezpie­
czeństwa.“

Dla narady nad przyszłemi wyborami do parlamen­
tu powołani zostali wszyscy naczelni prezesi prowincyi 
do Berlina. Z półurzędowego źródła piszą równocześnie, 
że d .tąd nie zapadła uchwała co do terminu zwołania 
parlamentu i nie powzięto jesz ze ostatecznych decyzyi 
co do projektów, jakie mają mu być przedłożone. To 
tćż Rada związkowa odbywa ciągle jeszcze plenarne po­
siedzenia i nie wiadomo kiedy rozpocznie swe wakacye.

List Karóla Marxa ogłoszony przez dzienniki wy­
wołał wieikie wrażenie w całćj publiczności a mianowicie 
z tego powodu, że wiadomą jest rzeczą, iż i socjalista 
Liebknccbt wzywanym był na współpracownika N o r d d. 
Allgemeine Ztg. Dzieuniki liberalne oświadczają 
przeto, że rząd nie ma prawa winić narodowo-liberalnego 
stronnictwa za obecne stosunki, gdjrż sam propagował 
socyalizm, który mu v|yrósł nagle po nad głowę.

żdym dziesiątku lat peryodycznych przesileń p alącą 
kwestyą dla mężów stanu zajęcie się energiczne 
środkami zaradczemi! Cóż tymczasem w ważnym tym 
kierunku, od którego dobrobyt i istotna potęga państw 
zależy, uczyniono stanowczego? Czyż nie zadowolniono 
się samemi półśrodkami, czyż polityka ekonomiczna 
nie jest niemal w zupełnćm zaniedbaniu a organa jćj 
czyż nie ?ą śmiesznie ubogo wyposażone! Ten brak ró­
wnowagi politycznćj w Europie to główna przyczyna 
chorób społecznych a krzewienia się agitacyi socyalisty­
cznćj. Ostatnićj szczególnie sprzyjało jeszcze, że zamiast 
chwycić się w obec nićj odpowiednićj obrony, naduży­
wano jćj w politycznych i stronniczych wi­
dokach.

Kwestya socyalna nie jest bynajmnićj zjawiskiem 
przypadkowem i odosobnionćm. Zostaje ona w ścisłym 
związku z niegospodarstwem, jakie opanowało stósunki 
społeczne a właściwa kwestya robotnikó w jednym 
jest tylko z jćj objawów, do którego przyłącza się cały 
szereg innych palących kwestyi ekonomicznych. Nieza- 
dowolepie robotników z położenia ekonomicznego i so- 
cyalnego ma swoje źródło częścią w materyaluych, czę­
ścią w moralnych przyczynach. Do pierwszych należy 
niedostateczna płaca lub przynajmnićj możność 
zniżenia tejże płacy do minimum przez przedsiębiorców 
w obec niemocy oporu ze strony robotnika; nie­
pewność losu spowodowana częstemi i nagłemi f 1 u k t u- 
acyami ceny pracy; brak zdrowych mieszkań 
i nieodpowiednie urządzenia fabryczne; wyzy­
skiwania pracy dzieci i kobieta nareszcie brak 
utrzymania w razie niezdolności do pracy chorobą 
lub wiekiem podeszłym spowodowanej. Pobudek moral- 
nćj czyli psychicznćj natury szukać należy w uczuciu 
wlasnćj nędzy potęgowanćm na widok niedorzecznego 
zbytku innych; w poczuciu niemocy konkurencyjnej i 
braku widoków polepszenia bytu; w niedostate- 
cznćj oświacie a zachwianiu religijności przez wcią­
gnięcie robotników w celach stronniczych w spory re­
ligijne i nareszcie w odosobnieniu towarzyskićm i 
intelektualnćm klasy roboczćj.

(Ciijg dalszy nastąpi.)

F R A N C Y A.
w Parysb, 17 czerwca. Wydział izby deputowa­

nych, zajmujący się śledztwem nadużyć, jakich się stron­
nictwa reakcyjne dopuściły przy wyborach z dnia 14 
października, odbył w tych dniach zebranie walne w pa­
łacu Bourbon i ustanowił ostatecznie skład delegacyi, 
które podczas feryi parlamentarnych udać się mają do 
departamentów dla przeprowadzenia dalszego śledztwa. 
Deputacyi takich jest sześć a liczba departamentów, 
które zwiedzić mają, wynosi 18. Aby zaś uniknąć 
wszelkiego pozoru, jakoby deputacye te chciały wywie­
rać wpływ jakiś na nadchodzące wybory uzupełniające, 
rozpoczną deputacye czynność swoją dopićro po ich u- 
kończeniu. Dotychczas zwiedziły deputacye już 24 de- 
partamenta; po zwiedzeniu przeto 18 nowych dojdzie 
liczba departamentów, w których wydział przeprowadził 
śledztwo, do 42. Na tćmże zebraniu wybrał wydział 
nadto subkomisyą z siedmiu członków, która pozostanie 
w Paryżu i która przy pomocy sprawozdań delegacyj- 
nych wygotuje sprawozdanie ogólne.

Margrabia d’Allen, mer w Pertuis, ustanowiony przez 
gabinet z dnia 16 maja, skazany został na sześciomie­
sięczne więzienie za sfałszowanie wyborów.

Wczorajszy dziennik urzędowy ogłosił nominacyą 
jenerała Wolffa, dowódzcy dywizyi algierskićj, na do- 
wódzcę 13 korpusu w Clermont-Ferrand w miejsce je­
nerała Picard, który przeszedł do rezerwy. Nominacya 
ta nie podoba się republikańskiemu stronnictwu, ile że 
sądzono powszechnie, że dowództwo to dostanie się je­
nerałowi margrabiemu de Galliffet. Tymczasem nie po­
dobna było, jak słychać, skłonić ministra wojny do u- 
udzielenia dowództwa margrabiemu Galliffet, ponieważ 
ten zanadto jest republikańskim. Wedle tegoż dzien­
nika odbędzie się wielka rewia na Longchamps dnia 20 
bieżącego miesiąca.

Jeneralny dyrektor wystawy, senator Krantz, posta­
nowił, aby od dnia wczorajszego żołnierze załogi tutej- 
szćj mieli wolny Iwstęp na wystawę. Oddziały przeto po 
200 żołnierzy udawać się będą pod przewodnictwem ofi­
cera codziennie na wystawę, gdzie bawić będą mogły od 
10 do 5 godziny.

W bójce, jaka się w Setif w Algieryi wszczęła po­
między żołnierzami a żydami, raniono pięciu żydów.
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# Z Paryża telegrafują: Wedle wiarogodnych donie­
sień carogrodzkich pracują Safvet pasza i Osman pasza 
bezustannie nad tćm, by sułtan odwołał z wygnania 
Midhada paszę. Sułtan ma się podobno nakłaniać ku te­
mu, odwołanie jednak nastąpi dopićro wtedy, gdy prace 
kongresowe nieco postąpią.

AMERYKA.
# W Stanach Zjednoczonych Ameryki obawy roz­

ruchów wywołane groźną agitacyą slronnictwa socyali 
stycznego, wywołały projekt postawienia ponownie na 
czele rządu jenerała Granta. Zwolennicy tego pomysłu, 
trudnego zresztą do urzeczywistnienia, powołują się na 
znaną dzielność wojskową tego wodza, i twierdzą, że on 
jeden będzie w stanie zabezpieczyć spokojność i porzą­
dek w kraju. Jakkolwiek pomysł wyniesienia na urząd 
prezydenta Unii jenerała Granta zdaje się być mrzonką, 
z drugićj strony przecież dowiedzionem jest, że obecny 
prezydent Hayes, na którym tak wielkie opierano na­
dzieje, nie wiele dziś w narodzie amerykańskim posiada 
sympatyi.

Z wystawy w Królikowie.
ii.

19 czerwca.
Czy wiecie, co to polskie szczęście? Otóż, gdy kto 

z dachu spadnie a karku nie nakręci, tylko ręce i nogi 
polarnie, wołamy wszyscy: co za szczęście, mógł się za­
bić! Nieprawdaż, że to kapitalny gatunek szczęścia? I 
wystawa w Królikowie miała także polskie szczęście. 
Przez dwa dni poprzedzające wystawę lał deszcz jak z 
cebra, a i we wtorek rychłóm rankiem padało jeszcze. 
Był to dla wystawy wyrok śmierci. Kto miał przyjechać 
w takie powietrze? mieliż się wystawcy sami siebie wza­
jemnie i swoim okazom przypatrywać? A nawet gro­
ziło niebezpieczeństwo, że i wystawcy zawiodą i nie spro­
wadzą w taki deszcz kosztownego inwentarza. Ale na 
„szczęście“ około 10, razem z otwarciem wystawy, wy­
pogodziło się i pozostały tylko mokre trawniki i błoto 
bezdenne, jako nieprzyjemne residua deszczowe. Co to 
była za radość dla wszystkich a szczególnie dla komitetu 
urządzającego!

Niektórzy geografowie, obdarzeni bujną fantazyą, 
twierdzą, że niebo jest wiernym obrazem kształtów ziem­
skich. Po nad równą, monotonną pustynią jest rozpięty 
firmament niebieski nie mnićj monotonny swoją wieczną 
pogodą, — podczas kiedy niebotyczne szczyty alpejskie 
dymią się prawie zawsze chmurami, które tara wysoko 
w górze powtarzają pogarbienia i wyniosłości ziemi. 
Ponure kraje polarne kryją się zimą i latem w grubych 
mgłach, a nad klasycznemi polami ziemi Auzonów śmieje 
się szafirowe niebo, budząc zazdrość w pielgrzymie z 
północy.

Może to wszystko prawda, ale mnie się zdaje, że 
jeżeli niebo odzwierciedla kształty ziemi, to samo z 
większą jeszcze dokładnością przegląda i odbija się w 
twarzach ludzkich. Przynajmnićj tak było we wtorek 
z panami z komitetu wystawy z p. Rogalińskim na czele. 
Deszcz sen im odjął, a kiedy o 4 rano rozpłakane niebo 
ani jednego promyka słońca nie przepuszczało na ziemię, 
pokryła nie mnićj gruba chmura smutku twarze naszych 
gospodarzy, które wypogadzały się potćm stopniowo, aż 
gdy nareszcie po południu, gdy już do rozdzielania na­
gród miano przystąpić, niebo wypogodziło się} zupełnie 
i zachodzące słońce ozłociło plac wystawy, rozweseliły 
się także twarze i osiadł na nich wyraz zadowolenia, że 
praca i zachód nie były daremne.

A były ogromne — jak świadczyło o tćm skre­
ślone w wczorajszym liście zewnętrzne urządzenie, jak 
świadczyła mnogość wystawionych pięknych zwierząt i 
wyrobów przemysłu. Pomiędzy maszynami rolniczemi 
rozłożonemi wśród lip zajmowała pierwsze miejsce mło­
ckarnia parowa połączona z sieczkarnią i młynkiem z 
fabryki Marsh ala w Gainsborough w Anglii, odzna­
czająca się jeszcze tćm, iż wymaga bardzo mało siły dla 
sztucznćj transmisyi żelaznćj. Z obcych wyrobów zasłu­
giwały jeszcze na uwagę pompy p. Gemsego z Byd­
goszczy i grabie konne Garreta. — Licznie bardzo 
stawili się nasi fabrykanci. PP. Urbanowski et 
C o m p. z Poznania iJeziołkowski z Wągrówca 
wystawili praktyczne bardzo młockarnie z maneżami, p. 
Cegielski maszynę do prasowania torfu, p. Trąmp- 
c z y ń s k i z Nakla pługi żelazne, p. Krysiewicz 
wyborne sikawki ogrodowe i większe do gaszenia ognia, 
p. Leporowski bardzo praktyczny parownik. Po­
wszechną uwagę zwracały także na siebie wyroby pana 
Grajewskiego, kołodzieja z Januszkowa pod Żni­
nem, który wystawił wóz cały z drzewa i takież sanki, 
ostatnie bardzo gustowne. Wyroby te to produkt da­
wnego, dość bujnie u nas rozwiniętego przemysłu zagro­
dowego, który dziś ginie bezpowrotnie.

Kopalnia gipsu z Wapna pod Kcynią wystawiła 
skałę gipsową, dającą wierny obraz żyły gipsowćj w 
głębi ziemi, dalej rysunek przedstawiający pionowe prze­
cięcie kopalni, próbki spalonego, surowego, mielonego i 
chemicznie czystego gipsu. Powabnie wyglądały kry­
ształy gipsu blaszkowego i blok antydritu, na którym 
leżała próbka soli wywarzonej z 2 litrów solanki wa- 
pieńskićj. Nie mnićj zupełną w okazy wszelkiego ro­
dzaju była wystawa kopalni wapna z Krotoszyna 
pod Inowrocławiem.

Inne okazy naszego przemysłu, takie, które potrze­
bowały ochrony przed niestałością powietrza, były umie­
szczone na drugim końcu placu wystawy w „palais de 
l’industrie,“ zaimprowizowanym ze stodoły. Pójdźmy 
więc tam. Ale, aby się tam dostać, trzeba się przedo­
stać —- o bogowie! Na samo wspomnienie dziś jeszcze 
truchleję — przez błoto, na prawdę nie gorsze jak ku­
jawskie. Na dobitkę gorliwi członkowie komisyi ocenia­
jącej konie kazali bezustannie przeprowadzać po tćm 
błocie piękne zwierzęta, a pod kopytami ognistych ogie­
rów roztwierały się błotne czeluście, które groziły po­
chłonięciem ciekawym, którzy byli małego wzrostu. Ach, 
ty poczciwe błoto polskie, gdybyś ty chciało kiedy po­
chłonąć wszystkich.... ty wiesz, poczciwe błoto polskie, 
o kim mowa — znaleźliby w twych mętach godny sie­
bie grób....

To błoto sprawiało radość tylko jednemu człowie­
kowi, p. Siuchnióskiemu, który usadowił się z swą re- 
stauracyą w śpichrzu pomiędzy jedną a drugą połową 
placu wystawy, właśnie na granicy trawników i owego 
historycznego błota. Czyż dziw, że każdy ze zwiedza­
jących wstąpił do p. Siuchnińskisgo, aby sił nabrać na 
przebjcie błotnego morza? Czasem ustraszony uićm, zo­
stał na śpichrzu zupełnie. Dalibóg — mówił do mnie 
pewien delegat z sąsiedniego powiatu — w życiu mojćm 
tak długo nawet w moim własnym śpichrzu nie byłem. 
Tak to było trudno dostać się do pałacu przemysłu w 
Królikowie.

Za to było w nim na có patrzeć. Już sama sto­
doła wybielona wewnątrz, wymuskana, oszklona, zaopa­
trzona w sufit, była okazem zmysłu praktycznego i za- 
biegliwości naszego gospodarza, a rozłożone w nićj wdzię­
cznie przedmioty dawały sposobność nieledwie do dłu­
giego studyum. Pomiędzy wystawcami prym tu trzymał 
majątek łabiszyński hr. Leona S k ó r że­
ńskiego z swą wystawą leśi ą, ogrodową, młynarską 
i ceglarską. Widzieliśmy w środku stodoły ustawioną 
piramidę z przepysznych kwiatów, obok których leżały 
niemnićj wabiące owoce, melony, kalafiory, olbrzymie 
ogórki, truskawki itd. W prawćm skrzydle budynku 
wznosiła się znowu podobna piramida z pniów olbrzy­
mich klonów, akacyi, dębów, brzóz, które spoczywały na 
4 calowych blochach. Na wierzchu leżały wyroby z ły­
ka, rozmaitćj formy koszałki i opałki, dalćj okazy wę­
gla drewnianego, w wielkich baniach smoła i terpentyna. 
Ceglarnia łabiszyńska przysłała piękne cegły i dreny z 
białćj glinki, a młyn próbki mąki, śrotu itd. oraz obraz 
ogromnych zabudowań nad Notecią, w których sie znaj­
dują młyny.

Inni wystawcy, skromniejsi majątkiem, skromniejszy 
tćż przysłali zasób swych wyrobów pięknych i prakty­
cznych. Zwracał uwagę powszechną zbiór nasion stacyi 
doświadczalnćj w Żabikowie, wystawa szorów, ku­
ferków itd. siodlarza p. Wieczorka z Bydgoszczy, 
pasów skórzanych do machin p. Orłowskiego z Po­
znania, prześliczne naczynia do mleka bednarza p. So­
kołowskiego z Poznania, lekkie i zręczne wyroby 
koszykarza p. F i 11 m a n a z Leszna, ule dla pszczół 
konstrukcyi ks. Kegla z Gąsaw i gospodarza W-oj- 
ciecha Kwaska z Zendowa. I nasze gospodynie 
pospieszyły wyrobami swego przemysłu zbogacić wystawę. 
P. Pągowska ze Smolar przysłała chleb i masło, a 
dominium Słupy sery wielkości kola od powozu.

Minę zajęła najmocnićj, co prawda, wystawa robót 
ręcznych naszych kobiet wiejskich, najrozmaitsze tkaniny 
z lnu i z wełny, ogromne półki płótna grubego ale trwa­
łego i czystego, bez domieszki bawełny, chusty różno 
barwne, wieczystćj trwałości pstruchy. Było to wszystko 
doskonale pod względem trwałości, często piękne nawet.
I tak prześlicznym prawdziwie był ogromny kobierzec 
z simych różnokolorowych płatków w deseń uszyty przez 
p Helenę Marcinkowską z Sulejewa. Z żalem 
i atrzałem na te wyroby minionćj epoki. Jeszcze kilka­
dziesiąt lat a nie będzie i słychać więcćj o takich wy­
robach, przemysł zagrodowy polski zginie bezpowrotnie, 
pstruchy i samodziałki ustąpią miejsca tanim wyrobom 
fabrycznym. Jest to proces, który się i w Królestwie 
Polskićm i w Rosyi odbywa. Niektóre tylko kraje były 
tak szczęśliwe, że potrafiły ochronić swój przemysł za­
grodowy przed niwelującym wszystko potokiem wyrobów 
zachodnich. Chłop w Danii i Szwecyi nie kupuje pra­
wie nic prócz żelaza i towarów kolonialnych, ubiór cały 
od drewnianych patanów do pilśniowego kapelusza zrobi 
sobie sam w domu i ten przemysł wieśniaczy odgrywa 
nie małą rolę w ogólnym bilansie handlu narodowego.
I u nas dawnićj t ik było, jeszcze za pamięci starszych 
z pomiędzy nas. Dogodność komunikacyi, koleje żelazue, 
łatwość dowozu towarów fabrycznych zniszczyły ten 
przemysł niepowrotnie. Przypominam sobie, iż przed 
dziesiątkiem lat śmiałem się z starego szlachcica, który 
klął, na czćra świat stoi, kolćj żelazną, którą.mu przez 
wieś przeprowadzić chciauo. „Nie śmiej się pan, zawołał 
na mnie, ta bestyalska maszyna wypłoszy stary obyczaj, 
obudzi nieznane dotąd potrzeby, sprowadzi zbytek a z 
nim biedę, która nas z praojcowskiego gniazda wypłoszy.“ 
W tćj staroszlacheckićj ekonomice było coś prawdy. 
Nowe instytucye polityczne czy społeczne, czy ekonomi­
czne sprowadzają zawsze najpierw niedogodność i straty. 
Ale cóż? dla tego ochronić się przed nowćm nie mo­
żna, pod karą zatraty trzeba się zistósować do nowych 
stósunków; nowe czasy dają i nową broń do ręki, którą 
się osłonić można.

Nie będę wam wiele pisał o wystawie zwierząt. Za 
mało się znam na tćm, aby wśród mnóstwa pięknych 
koni, wołów, krów, baranów umieć wyróżnić najpiękniej­
sze. Słyszałem tylko z ust innych, że odznaczały się 
konie p. Koczorowskiego z Dębna, h r. Bnin- 
s k i e g o ze Strzelewa, źrebce p. Rogalińskiego 
z Królikowa. Najpiękniejszym zaś z całćj wystawy koni 

i miał być gniady ogier hr. Bilińskiego z Samostrzela.
I Pomiędzy owcami zwracały uwagę barany p. Floryana 
Gółkowskiego z Ostrowitego i southdowny pana 
Leona Czar lińskiego z Zakrzewka, a 20 dniowe 
jagnię z Ostrowitego zdumiewało wszystkich swym ogro­
mem. Dokładniejszych wiadomości o wystawie inwenta­
rza dowiecie się z wyszczególnienia premiowanych zwie­
rząt i ich właścicieli.

Chciałem wam jeszcze napisać trzeci list o końco­
wym akcie wystawy, rozdzielaniu nagród, które się skła­
dały z medalów srebrnych i miedzianych, listów po­
chwalnych i sum pieniężnych; miałem zamiar pisać o 
mowach p. Chojnackiego, przewodniczącego w ko­
mitecie, i p. Henryka Szu mana, prezesa central­
nego Towarzystwa rólniczego, która zakończyła wystawę; 
chciałem raportować o tryumfalnym pochodzie przed 
trybuną uwieńczonych premiowanych bydlątek, lecz nie­
stety sam tego uroczystego zakończenia nie widziałem, 
gdyż musiałem rychło wyjechać, dla tego musi sz. re- 
dakeya o tćm wszystkićm od kogo innego zasiągnąć 
języka.

Ostatnie telegramy«
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 21 czerwca, 10 godzina. Siły cesarza 
wzmagają się ciągle i gojenie się ran postępuje.

Lauer. Langenbeck. Wilms.

liursa tele&raficziie.
SZCZECIN, 21 czerwca 1878 

Pszenica słabo I Okowita słabo
na czerwiec-lipiec . . . 197 —' w miejscu
na wrzesień-październik 197 —J na czerwiec-lipiec . . . . 

_. . , I jna sierpień-wrzesień . .
Zyto słabo , I na wrze3ień.październik

na czerwiec-lipiec . . . 126 50 
na wrzesień-październik 130 50 Owies

Olej rzep, słabo
r.a czerwiec............ . .
na wrzesień październik

65 50 
64

Olej skalny
na jesień . . .

BERLIN, 21 czerwca 1878.
Pszenica st-ile

na czerwiec-lipiec . 208 50
na wrzesień-paź iziernik 200 50

Żyto słabo
na czerwiec.................. 126 50
na czerwiec-lipiec . . . 126 50
na wrzesień-październik 131 50

Olej rzep, słabo
na czerwiec .................. 66 —
na wrzesień-październik 64 —

Okowita słabo
w miejscu.................... 53 50
na czerwiec-lipiec . . . 52 50
na sierpień-wrzesień . . 53 30
na wrzesień paźd iernik 52 40

Owies
na czerwiec-lipiec .... 129 —

Wypowiedziano:
żyta 1150 węcpli.
okowity —,— litrów.

Galicyany.......................
Ak kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. . 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4°/0 listy zast. . .

„ „ „ rentowe
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr losy z r. 1860
I talia ny..........................
Amerykany....................
Rurnuny..........................
Rosyjskie b nknoty . . . 
llosyj poż. ang. 1871 r.

„ asjg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidac . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.....................

Usposobienie giełdy:
słabe.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 21 czerwca.

13

51 70
51
52 
51 30

11 50

108 40

92 10 
95 - 
95 50 

172 30 
63 50 

108 50 
75 — 
99 60 
32 50

205 10
81 —

149 75
56 25

408 — 
443 — 
131 -

— * Wydział lekarski Towarzystwa przyjaciół nauk 
odbędzie walne zebranie dnia 24 mb. rb. Według porządku 
dziennego, rozesłanego wszystkim lekarzom, odbędzie się o 
godzinie 12 wizyta w zakładzie Sióstr Miłosierdzia, następnie 
o godzinie 1 wizyta w tutejszym sz, italu dziecięcym, a wie­
czorem o godzinie 6 posiedzenie w lokalu Towarzystwa przv 
ul. Młyńskiej nr. 35.

— * W obec nadchodzących wyborów polecamy:
„Wskazówkę o wyborach do parlamentu Rzeszy niemieckiej,“ 
napisaną przez dr. Romana Szymańskiego, wydawcę Orę­
downika dla Wiarusów polskich itd. „Wskazówka“ ta ko­
sztuje tylko 2 fen, a zawiera wszystkie przepisy wyborów doty­
czące, wprzystępny sposób wyłuszczone i dla tego dobrzeby 
było, aby się kaź ly z n emi bliżej zapoznał.

— * Dyrektor gimnazyum katolickiego ad St. Mariam 
Magdalenami p. dr. Uppenkamp, przeniesiony tu z Chojnic w 
1873 r., obejmie na św. Michał rb. dyrektoryat gimnazyum w 
Düren w prowincyi nadreńskiej Następcą jego będzie podo­
bno obecny dyrektor gimnazyum chojnickiego p. dr. Deiters. 
A więc nowa ważuiejszi zmiana w gronie nauczycielskiem za­
kładu! Dotąd przerzucano nauczycieli — teraz przyszła kolej 
i na dyrektora.

— ’ Dnia wczorajszego aresztowano tu stolarza, który 
nazajutrz po zamachu Nobil.nga dopuścił się obrazy majestatu.

— • W tutejszym urzędzie meldunkowym zajmują się 
od dnia 14 mb. pod | rzewodnictwem sekretarza policyjnego 
Ventzkiego, 10 urzędników, 7 magistrackich i 3 policyjnych, 
wygotowaniem list wyborczych. Praca ta ma tak być przy­
spieszoną, aby listy z dniem 2 lipca rb. mogły być wyłożone.

— ’ Dowiadujemy się, że p. C. Danielewski syn re­
daktora Przyjaciela i Oaz. Tor. przetłumaczył na język 
niemiecki komedyą Aleks hr. Fredry (syna): Mentor i że 
komedya ta wkrótce na scenie tutejszego' niemieckiego teatru 
ma być przedstawioną.

— * Naczelny prezes W. Księstwa Poznańskiego pan 
Günther udał się wczoraj po południu do Bydgoszczy a prezes 
policyi p. Staudy, do Berlina

— * Dnia wczorajszego o godzinie 8 i pół wieczorem 
wybuchł ogień na podwórzu dla bydła kolei murehijsko-poznań- 
skiej, który stajnią i 3 obory w perzynę obrócił. Z bydła spa­
liły się dwie świnie, resztę uratowano. Ogień, jak się zdaje, 
był podłożony. Na ratunek pospieszyły straż ogniowa p. Kra- 
tochwilla, miejska sikaw a tutejsza, sikawki z Jerzye, Wildy 
itd, które jednak dla braku wody mało były czynne

— * Przyjemnie nam zanotować uznanie, z jakiem się 
wyrażają tutejsze pisma niemieckie Posener Źtg. nr. 412 i 
Ostdeutsche Ztg nr. 300 o usiłowaniach dr. Zielewicza, 
skierowanych ku zaprowadzeniu u nas ospy krowianki orygi­
nalnej, produkowanej na cielęciu, wolnej .od wszelkich pierwia­
stków chorób.

— * Pomiędzy inseratami dzisiejszego Dziennika 
znajduje się najpierw powtórzony za Aleksandrem Dąb- 
kiewiczem z Strykowa list gończy z dnia 19 lutego i uowy 
list gończy za wyrobnikiem Janem Michalakiem z Zanie­
myśla, którzy za kradzież mają być uwięzieni.

— * W części inseratowej dzisiejszego Dziennika za­
mieszczone są trzy obwieszczenia tutejszego sądu powiatowego 
z dnia 12, 14 i 15 bm., z których pierwsze donosi, że subhasta 
nieruchomości gospodarza Anioły wKrzesinkach pod nr. 7 położo­
nej zniesioną została; drugie i trzecie wyznaczają celem koniecznej 
sprzedaży nieruchomości, należących do wdowy Małgorzaty z 
Kolczyńskich Aumüllerowej na Św. Ruchu nr. 31 resp. do mał­
żonków Sebastyana i Julii Kistlerów w W. Starołęce pod nr.
9 termin subhastaeyjny, pierwszej na czwartek dnia 3 paździer­
nika rb. na 10 godzinę przed południem a drugiej na sobotę

Plan wystawy rolniczej w Królikowie.
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1. Dwór w Królikowie.
2. Trybuna.
3. Kiosk dla muzyki.
4. Restauracya.
5. Cukiernia.
6. Skała gipsowa z dom. Wapno.
7. Skała wapienna z dom. Krotoszyn.
8. Spichlerz, w którym restauracya.
9. Owczarnia, gdzie ogiery, owce i trzoda chlewna.

O O

o o

o o
o o

I 1 I
10. Restauracya.
11. Stodoła, gdzie wystawa przemy­

słowa.
12. Restauracya.
13. Brama ozdobna.
O O Lipy olbrzymie.
A X Wystawa machin.
X X Zagrody dla koni.
=£ # Zagrody dla bydła rogatego.

dnia 5 października rb. na 10 godzino 
wym gmachu sądowym przy Wilhelm! P*7«d .

— * Król, sąd powiatowy w j ''i i, 
siejszym Dzienniku obwieszczenie 
niecznej sprzedaży dóbr Gar z y n a Hi e ks’ 
- o, należących do Zygmunta Szółdiakip
imun on VłV»o ofoninmr mm zJ .-» » «-Z jtermin subhastaeyjny na dzień lF n*’^0 

godzinę przed południem w miejscu

Wianków« MbęąH*
izbie nr. 15.

Uroczystość
w wigilią św. Jana, to jest w Przyszła I
jej zajmuje się Towarzystwo „Stella?
że publiczność nasza weźmie w niéj tak r ’il 
zeszłych latach. ‘.i-;S|

Posiedzenie Towarzystwa 
ków Polaków w Berlinie odbędzie sie 
w Cafe Zennig nr. 13 pod Lipami, 
pujący: 1) odczyt p. Feliksa Szymańskie*?^ 
żytnych i jej główniejsze znamiona “ 2) 
łem II i III ustaw Towarzystwa. 3) woH'1’’? 
Początek posiedzenia o godzinie pół <J0 J13

— * Za pełnienie obowiązków du J***
proboszcza skazał senat kryminalny tutę 
nego ks. wikaryusza U 1 r ic h a z Miejskiej 0^* 
resp. zmieniwszy częściowo wyrok pierwsr^! 
m. lub 35 dniowe więzienie. k,

— * We wsi Brody pod Lwówki«
18 bm. i odprowadzono do Grodziska tam? ’’*! 
Koschutzkiego za obrazę majestatu- 
nienie skazał wj dział karny sądu bydgoski *’• 
łarskiego Kantera na rok i 6 miesięcy5wjele

— * Za obrazę majestatu został roU**1 
w Ostrowie przez sąd miejscowy skazany 
Nazajutrz po jego osądzeniu nadeszła pod ’*5 1 P*2* 
Posener Ztg. donoszą, paczka, w którejł 
set broszur, które oprócz formularza przyj?^i'w: 
cyalno demokratycznego i jego statutów z A« 
programu dą>eń i prac soeyaluych detnolH

L«

do.va zabrała tę paczkę. W więzieniu 08tt 
obrazę majestatu dwóch jeszcze ludzi, któi' 
długo osądzoną zostanie.

— ♦ Burmistrz miasta Inowrocławia 
dla choroby urzędowanie swoje, o czeni 
uwiadomi! mauistrat miejscowy.

— * Roki sądu przysięgłzch. W pie, 
cnych roków zasiadł najpierw na ławie oska 
Maciej Goździakz Zaborcza w powiecj. 
rzony o krzywoprzysięstwo, którego miał do' ka 
pującym wypadku. Ks Kubeczak wj t

sądzie śremskim proces o zapl»wrześniu rz 
rek za chrzest dziecka które Goździaa

OrM
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WP 
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|S,^ 1 lit
ściele w Mcha h kazał ochrzcić. Goździak ’ ff»; 
i złożył przysięgę, że dziecka swego w kntJ aswego
ochrzcić nie kazał, której to przysięgi żona 
chciała. Z toku sprawy pokazało się jednak 
kilka dni przed chrztem dziecka sprasza! goj’,.- 
dziecko do Mchów aż do kościoła i że zaraj1’ 
znowu na miejscu. Uznany tedy winnym skaJL 
lata więzienia w domu karnym — prokurator"' 
a prócz tego orzekł sąd, że nigdy jako Swiajj 
przysięgły fnngować nie może. Drugą spraw» 
bnikom Józefowi Aniołkowi i Józef” 
w s kie mu odroczono, ponieważ jeden z świadkói 
wił i ponieważ obrońca Czajkowskiego, rzecz-jk

w koki

ijjci« 
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i, > 
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dził, że klient jego był napiły, co ma być udowodnij 
zostali w dniu tym za ciężką kradzież skazai"“-. , -- - -- -v-- -- ---„ --------- - “«azalii k«
chior Światowy z Bialężyc na półtora roku2 
mu karnym i Michał Sobczak na rok wi«jj 
zaś Teofil Zynderski na 3 lata więzienia 
a nadto na utratę praw honorowych na 3 lat 

Następnego dnia, we wtorek, toczyła się 
byłemu tutejszemu właścicielowi dóbr AiioliaMHpo 
dęskiemu, pomocnikowi handlowemu Leo 
tali i matce jego Se Hi Nafta li z Pyzdr 
obieg fałszywych rubli papierowych. Sprawa ton®» W 
kluczeniem publiczność'. Wardęski skazany zm' “ 
miesięcy, Leopold Naftali na 9 miesięcy a Selh 
więzienia

— * Radzca tutejszego sądu powiatowego
obchodził dnia 19 mb pięćdziesięcioletni jubilejt 
dowania. Jubilat-, będący członkiem tutejszego «i 
jest sędzią opiekuńczym i pierwszym kurakiem¡e row- 
a nadto członkiem komisyi egzaminacyjnej dla th l"‘ 
wodzie tutejszego sądu apelacyjnego.

— * Wydział kamy tutejszego sądu powite 
zał dnia 19 mb. ks. proboszcza Sięga z Orcńo 
cezyi gnieźnieńskiej za obrazę pruskiego ministe-
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dopuścił się w mowie miai.ój na tutejszym poleL 'de \
wiecu w dniu 7 marca rb. o ustawach 
grzywien lub 45 dniowe więzienie

— * Egzamin abituryentek tutejszego eems

majowych, jpositi 
nsl de 

— £
guwernantek i nauczycielek, który się rozpoczął «p (ff
ukończył się w środę._ A bituryentek było 37, kfe Rozm-
go złożyły prócz jednej, która od egzaminu oib'ąri ienz).-

Szereg uroczystych procesyi publicu
się zwykły podczas Bożego Ciała odbywać okolą 
szego miasta, rozpoczęła dnia wczorajszego pr, 
kościoła archikatedrnlnego, na której Sanctissi 
prałat dziekan Grandke, który następnie i sumęo-i 
obszerny plac tumski i przyległe ulice zalega!) 
pobożnego ludu podczas procesyi, której najpiii:. 
jało powietrze. Choć zaś tylko pollcya chwaliunl ,,,łr 
niej była reprezentowana, nie została spokojnoSilir “’ 
coną, dla tego zapewne głównie, że policya nie ii 
uporczywie jak w ostatnich latach, aby wolną dli) Mffor 
jącyeh zostawiono komunikacyą lecz kazała woiduj Je[ v 
przez Zagórze. Przyczem nadmieniamy, że żołnie« 
otrzymali rozkaz udania się na nabożeństwo i rxaj p, 
się na niem znajdowali Znane -ięc przemówienie W 
zaczyna odnosić swój skutek!
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Na posiedzeniu reprezentantów miejski (

19 mb., któremu przewodniczył radzca sprawiedliwie i >spó| 
zgodzili się zebrani na przewyżkę kosz'ów, uźytycŁi itempC 
cyą nieruchomości miejskiej przy Wronieckiej leditai 
sumie 2-145 mr., podczas kiedy etatem na cel ten »¡1 iliczns 
było tylko 1000 mr., odrzucili zaś wniosek, aby» tctenii 
owych nauczycieli szkoły obywatelskiej, którzy zastęp iłktw 
ryeh lub jeszcze nie powołanych nauczycieli. Fo<( U pr; 
na to, aby gminie Górna Wilda dozwolić wybicieb bieżą 
miejską drogę do Dębiny prowadzącą, którymby « 
dzić mogła z łąk do gminy należących, wyzna««# iprosz« 
na wybudowanie budynku pobocznego na nieruch«# 
nej na św. Marcinie, który kosztować ina 12,400 ni, t; 
użytą będzie i suma 3400 mr. zaoszczędzona przy W* i n»j, 
na nieruchomości tej wzniesionych gmachów szkól«!* . 
nowawszy członkiem rady sierót kupca Teodor«!1 czego- 
przełożonym XV okręgu ubogich kupca Jakób W* ii,pg 
dzono się na wydzierżawienie prawa przewozu z »»»1 
steczko szyprowi Schubertowi za 763 mr. i n» ! »ólu 
za 90 mr. nieruchomości na Górnej Wildzie nr. dt* i w 1 
wi Pflaumowi od 1 lipca do października rb., 
tyczącą podatku, jaki opłacać mają urzędnicy b ) 
systorza arcybiskupiego, odesłano do komisyi pr»* 
tecznie zgodzono się na przyjęcie jeszcze dwd«“ 
jednego dla szkoły średniej, drugiego dla 1 szk(;'. 
obudwóch z pensyą 300 mr. na czas odjjl l>Poa f ,1 
tnia r. p. i wyznaczono wsparcie do wód dla Je , 
starszych nauczycieli szkoły obywatelskiej. F° za 
wyższych spraw, które na porządku dziennym p0SJ* 
szezone były, obradowano jeszcze nad sprawą nag ł 
ku dziennym nie zamieszczoną a dotyczącą PJ'Z® ,1 
bardu miejskiego z dotychczasowego lokalu, kto., 
zebrany celem rozszerzenia miejskiego szpitala^ 
mości przy Wronieckim placu nr. 1, na co sięzl » ..{te

wniesiony.*«pod warunkiem jednak, że sprawa ta ""'7ejzeWj
Na posie-

kolegium magistriC_ .
cni nadburmistrz p. Kobleis, burmistrz p. Bers 
scy pp. Chlebowski i Grüder.

— * Królewska rejeneya w Bydgosz^Jg“1 ..j

stanie na najbliższćm posiedzeniu, 
cnych 22 reprezentantów; z

misarzami wyborczymi 1) dla pierwszego i cbolzljkładającego się z po wiatów czarnkowskiego 1 c 
rządzcę urzędu radzcy ziemiańskiego, a3^°ę,,u «]
Bod liena w Czarnkowie, 2) dla drugiego 
składającego się z powiatów wyrzyskiego i ,. trzeci 
ziemiańskiego Freymarka w Wyrzysku; 3) .
wyborczego, składającego się z powiatów wiej^^, 
go i miasta Bydgosz zy radzcę ziemiańskiego . jajgj| 
szczy; 4) dla czwartego okręgu wyborczego, 
z powiatów inowrocławskiego i mogilnickiego, ((- 
skiego hr. zu Solms w Inowrocławiu; 5) d,f.njeI)sl 
wyborczego, składającego się z powiatów Sniegn;l 
growieckiego, radzcę” ziemiańskiego Nollau w

— * Na wyścigach w dniu 15 bm. 2,^nrio'. 
mał nagrodę 100,000 franków angielski k0n, ”¿000»’ " 
laire hr. Lagrange przybył drugi. Tłumy 
wały się wyścigom. Obecnymi byli: arc}' kHob’ 
szaeh perski, ekskró owa Izabela, książę sas 
scy ambasadorowie z małżonkami.

szubińską

hi

rnodatgiy



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 141
Sobota, dnia 22 czerwca 1878.

. . Niedawno w miejscowości Kloten 
r.talny b • .iazdu śpiewaków odbywał się ban- 

-** w c”s'iJ50 uczestników zachorowało niebez- 
J • k ,vmptomatów otrucia. Zdaje się, że

mięsem.
D1 T tro w piątek dnia 22 czerwca Pauli- 

walsndmr»- JaVwiańskim Broniwoja.
*^leod»nu dzjnie 3 minut 38, zachód o godzinie

■ -lońcs 0 ”
, jg 22 czerwca o 8 godzinie wieczorem. 

kł»dra ““'pgj zniesienie zupełne Jadźwingów, 
ii cze\*j zajmują Gębice. — 1387 hołd księ- 
o#n>c-v ,JAs przymierze w Rawie przeciw Szwecyi
w '¡i u*carera Piotrem'

A«S°’te

13 czerwca. Zeszłej niedzieli odbyło się 
i ,<ÓWE* walne zebranie Towarzystwa ku 
iw B'*’teCZ n połączonych powiatów babimostskie- 

^¡międzyrzeckiego, które w zastęp. 
‘U-jki*?0., „«kretarz i skarbnik p. Thomas z Pa-. sekretarz

^Ljgzył p. Magowski z Lwówka. Czlon- 
pr>e* ,icznie się zebrali, nie dopisali jak zwykle 
„tn«o ' 0jj0]jCj to też zebranie uchwaliło, ażeby 

ie » ^’'’kiału i uzyskania więcej członków, najbliż- 
«iMi° , i jo Zbąszynia jako centrum powiatów ba- 
-nie '"“ ’¿jyrzeckiego. Jako nowy członek zapisał

I '¡/'Feśnik z Linia. Na porządku dziennym było
** U»®'*ie*’.'Irrh #9i

inkw* łlf projekt
iaipier**' ie ważno . ....

*.’kimszcie jednogłośnie na urządzenie tychże
_ «n *” . i_n Hnlirna/nlnunn alzłanAU’ CZiOIlkOW

po-
v ~ i* -.i ze us* £.J~“— —— o------ ---------- —. . 1 nl*y
* | ’ j-tskich domów urządzić. Towarzystwo li-

(‘’«honorowych, wystąpiło 2, rzeczywistych 23, a 
n '«|3 cJl!nk0’, :nne powiaty sięprzenieśli. Dochód roczny 

t którzy mr,
•* * ‘ /la niedzielę urządza tutejsze Towarzystwo prze- 
W Pn!.!ZY- w lasku „Brzostówka“ należącym do dóbr Ko-

najważniejszy sprawa domów przy- 
■ojekt pow. pleszewskiego), referował p. 
ważność tej -sprawy. Po żywej dyskusyi 

gło *

w*

j1«iii

'.‘‘í
Mi» biling a nie był nigdy przyjacielem Polaków, 

V‘Kt'j”ini nieprzyjaznym i na wielką skalj germani- 
,a'e solską wioskę. Był to zawsze szorstki, złośliwy 
iiMiitym zwrokiem, zwłaszcza gdy z kim mówił, 
*’1 ".i w strzelaniu, a mały Karolek mniej więcej w 
f” »stepował. Możnaby tysiące szczegółów o tych lu­

li 1 ¿i sjt®
git koniczyn i traw w roku bieżącym bardzo obfity.

(jjtiec >'0,)

*?. 
słoi 
dkó.
"ik 
Iniosj 
nitą 
‘“.•LIpet,

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Ziemianina wyszedł z druku nr. 24 i zawiera: O po- 
" v w hodowli inwentarza. — O stracie i zwrocie roli 

‘ '.'"żywnych dla roślin. — Stosunki gospodarcze w W. 
Znzńskiem w r. 1877. — Tygodniowy przegląd gospo- 
‘ \yetna. — Targi na remonty. — Aukcya koni do cho- 

■ _ Wa‘
ZOSÏJ

VTr»kenach. — Walne zebranie nowego ziemstwa kredy- 
— Zebranie radzców ziemiańskich i kontrolerów kata-

, — dostępu rolniczego wyszedł z druku nr. 12 i zawiera: 
nląd prasy polskiej, prowadzący naród polski do zguby i na 
zatracenie, dla czego? — Bardzo ważne przepisy wychowu, n- 
rzymama cieląt i jałownika. — Banki niemieckie i zagrani- 

c??e; thW kilka o położeniu posiadłości majątków ziem- 
i ' — f, g- do pr2eS0Q (rycina). — Korespondencje Po­

stępu rolniczego, z Zator i Lwowa. — Rozmaitości. —
Aorespondeucye redakcyi. — Wiadomości handlowe.

~ Ruchu literackiego wyszedł z druku nr. 24 i zawie­
ra : U potrzebie wspierania narodowych instytucyi. — Po mło­
dości burzliwej, szkic obyczajowy, napisał Feliks Lewicki (c. d.)

Andrzej Sladkovicz, słowacki liryk; atudyum według Du- 
szana Sawj- Pepkina, przez A. G. (Dokończenie). — Do pracy, 
poorał przez St B....0. — Do Ernesta Buławy, wiersz przez 
S. K. z Dubiecka. — Pamięci Seweryna Gałęzowskiego, wiersz 
przez Klemensa Kołakowskiego. — Na Podlasiu, obrazki z 
niedawnych czasów, przez Nadbużanina (ciąg dalszy). — Dra­
goni na Libanie, powieść przez B. Jaroszewskiego (ciąg dalszy). 
Ojciec .I.acbim Ventura, napisał ka. Roman Wilczyński (c. d) 
— O Władysławie hr. Tarnowskim, przez Agatona Gillera. 
(C d.) — Miscellanea: Z kroniki lwowskiej. — Ostry wyrok 
iwowskiego „Tygodnika“ na samego siebie. — Mowy biskupa 
Janiszewskiego. Zacny ksiądz. — Nekrologia: Frauciszek Ma­
ksymilian Sobieszczański. Józef Łopaciński. — Drobne wiado­
mości literackie, naukowe i artystyczne. — Korespondencya 
od redakcyi.

i jej mieszkańcy (z 2 drzeworytami). — Biały wódz, opowiada­
nie z życia Srodkowo-amerykańskiego (dalszy ciąg). — Zły 
Żuaw, obrazek Alfonsa Daudefa. — Na Szlązku i w Styryi, z 
notat inżyniera Cz spisał K. Saryusz (dokończenie). — Jaguar 
(z drzeworytem). — Dr. Filipson (z portretem.) - W krainie 
białego słonia (dokończenie). — Nowości: krajowe, zagraniczne, 
nekrologia. — Dla nauki i rozrywki. — Korespondencya od re­
dakcyi. — Od redakcyi.

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 21 czerwca. Dziś kongres nie ma posie­
dzenia. Stało się to na życzenie interesowanych repre­
zentantów państw, którzy konferują, o sprawie bułgar- 
skićj a dziś konfereneye w tym względzie jeszcze się 
odbywają. Posiedzenie kongresu odbędzie się jutro o 
godzinie drugiój.

Z Poznania do Kluczborka:
Pooiąg osobowy klasa I IV o godzinie 7 iniuut 14 z 
Pociąg mięszany „ II—IV o „ 12

rana.
19 po poł.

Pociąg osobowy 
(do Ostrowa) I-IV o 6 16

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Giełda poznańska, 21 czerwca.
(W.) Poznań, 21 czerwca. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: pięknie
Zyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —ctr. ns 

czerwiec 124.— ofiar., czerwiec-lipiec 124 ofiar., lipiec-sierpień 
125 of., sierpień-wrzesień 127 of., wrzesień-październik 129 of.

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano----- litrów, na

czerwiec 50.90—płac., lipiec 51.— płac., sierpień 51.50 pł„ 
wrzesień 51.80 płac, październik 50.20 pł. listopad 49.— pł.

Okowita w miej-cu (bez beczki) 50.90 płac 
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Zyto: Nie zawierano interesów.
Oko w i ta: cena wypowiedzialna i regulacyjna 50.80—, 

na czerwiec 50.80, lipiec 50.90—.—, sierpień 51.50—.—, wrze­
sień 51.80, październik —, listopad — m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.80 m.
Wypowiedziano —.— litrów.

(W.) Poznań, 21 czerwca. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 
i 1 16.50-18.50 marek, rżana nr. 0 i 1 11.50-12—, marek per 
50 kilo. v

I ' fc'-t'-h « Poznaniu. — Rozporządzenie ministra spraw we 
etrinveh i rolnictwa. — Prawo hypoteczne. — Spostrzeżenie 
„¡„re hodowli ryb. — Próba maszyny systemu Łaskiego

™>Tjanii zboża. — Pszenica Mainstay. — Uprawa pokrzy- 
_ 0 wałowaniu buraków. — Wiadomości handlowe. — 
Ai, - Stacya kontroli nasion w Żabikowie. — Zaraźli- 

choroby inwentarza. — Towarzystwo ku wspieraniu urzę­
dów gospodarczych w W. Ks. Poznańskićm. — Ogłoszenia.
- Measagera de Vienne (Edition Parisienne) wyszedł z 

lia nr. 7 i zawiera : La salle des fêtes au Trocadéro. — Le 
! de l'Exposition. — A travers l’Exposition. — Italie: Ver­
de Venise; Mosaïques. — Horticulure. —1 Chronique de 

^position. — Nouvelles diverses. — Liste du Jury interna- 
nal de l'Exposition. — Congrès littéraire International.

Szczutkawyszedł z druku nr. 24 i zawiera: Kto za- 
»p 1 (wiersz). — Gogo (wiersz). — Pour-parlez kongresowe, 
¡tin Rozmowa Gogątek. — Imci pan Onufry — Sza Bucher

HA ¡er,;). _ Zapytalski i Odrębalski. — Korespondencye redakcyi. 
blia, Od administracyi. — W handlu austryackim (rycina)., 
do ii _ Tygodnia ilustrowanego wyszedł z druku nr. 129 i 

Pr<! nera: Przejażdżka (drzeworyt). — Wody mineralne w Ja- 
"®J i(bia (z 2 drzeworytami). — Mazurki, prowadzące rozbrojo- 
'W ?■ Pomorzanina (z drzeworytem). — Rada (wiersz). — Pre- 
,ł I zerata jubileuszowa. — Wystawa powszechna w Paryżu. — 
'W regląd czasopism naukowych (dokończenie). — Skrypt Fle- 
'’™ Ka, powieść, (dąlszy ciąg). — Przegląd polityki zagranicznej.

Pierwsza krajowa fabryka maszyn do szycia (z drzeworytem). 
I8|| i ^ron’ka tygodniowa. — Żydzi prowadzący konie na targ 

™ leworyt). — Maćko Borkowic, dramat (dalszy ciąg). — U 
lozi ¿e¡ Wisły ((ja]SZy ciąg). — Znaczenie filologii dla. nauk hi- 

. rycznych (dokończenie). — Szachy. — Rebus. — Rycerz czy 
M z niem. (dalszy ciąg).

— Niwy wyszedł z druku zeszyt 84 i zawiera: Mate-
' Uf ' J^h^yczne do stanu ekonomicznego Królestwa Polskie- 
J«jw >»1876 roku przez Witolda Załęskiego. — Początki Fran- 

'.’3Pf,‘cz?snćj Henryka Taine’a (Les origines de la France 
'ił ¡5®Pora’ne> por if. Taine Révolution. Tome I. 1878); 

rt ^‘°tr Chmielowski (ciąg dalszy). — Dobroczynność
. ' P.°'sce przez profesora Antoniego Okolskiego (do-
'uta úi". ~ Anielka, opowiadanie lekarza, spisała W. Z Ko- 

w«ia (dokończenie). — Stanisław Leszczyński jako sta- 
ie n i bi«ZCZ ^'e^sandra Rembowskiego (ciąg dalszy). — Spra- 

, !^ce Przez Jacka Soplicę. — Rozmaitości przez J. J.
.czom ~ Post?Pu rolniczego wyszedł z druku nr. 12 i zawiera : 
eh” wia‘,Zen-’ie do.Przedpłaty. — Błąd prasy polskiej w sprawie 

1 *• isirpH t ~ Bardzo ważne przepisy wychowu, utrzy- 
■bał i 1 jklownika. — Kilka słów o położeniu posiadło- 
:óli)4 . 3 i"w «emskich. — Banki niemieckie a zagraniczne.
■iJii Przeg°nów (drzew.). — Koresponden. „Postępu ról-

iks M .an'e zasiewów pow. bytomskiego, mianowicie rze- 
żyta ziemniaków, koniczyny i prosa. W sprawie

ar41titlMP°dar9twa z Zatoru (Galicya). W sprawie szko- 
w WJ») • . ze Lwowa. — Rezultat targu na weł-

ba redajeaWaU ' Uznaniu. — Rozmaitości. — Koresponden-
yi. — Wiadomości handlowe i giełdowe.
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PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 20 czerwca.

LUZlNSKlEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Libelt z 
żoną z Czeszewa. Wagner z żoną z OwińBk. Ks. pro­
boszcz Kościeński z Mecu. Pani Karśnicka z Mystek. 
Wendt z Pawłowa. Plath z Szczecina.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Cielecki z Kwilcza. Wil- 
koński z Inowrocławia. Klein z Berlina. Kieszkowski z 
Galicyi.

HOTEL PARYŻ KL Faustmann z Landsbergu n. W. Grie- 
ger z żoną z Bolechówka. Bamberg i Dałkowski z Berli­
na. Kaphan i Baerwald ze Środy. Jaruczewski z Borku. 
Walterstein z Lauterbacbu. Schröder z familią z Wro­
cławia. Fack z Hamburga. Oppel z Szczecina. Liebreich 
z Studtgardu. Israel z żoną z Wiednia. Panna Lindner z 
Stralsundu.

Pociągi przybywają:
Od 15 maja 1878 r.

Z Frankfurtu n. Odrą-do Poznania:
Pociąg inięszanj’ klasa 1 — 4 o 9 godzinie 48 minut przed poi. 
Pociąg osobowy- „ 1-4 o 3 „ 5 „ popołudniu
Pociąg pospieszny 
Pociąg osobowy

-3 o 
-4 o

51
50 wieczorem.

Z Kluczborka do Poznania
Pociąg osobowy

(z Ostrowa) klasa I—IV o godzinie 
Pocie g osobowy „ I IV o „
Pociąg mięszany II-IV o

9 minut 56 przed nol.
2 „ 41 po połuduiu
7 „ 13 wieczorem.

Pociągi odjeżdżają:
Od 15 maja 1878 r.

Z Poznania do Krzyża:
Pociąg mięszany klasa 2—4 o 5 godzinie 40 minut
Pociąg osobowy 
Pociąg mięszany 
Pooiąg osobowy

1— 4 o
2- 4 o 
1— 3 o

11
6

11

2
2

34

z rana, 
przed poi. 
po poi. 
wieczorem

Z Poznania do Krankfurtu-Gubeny:
Pociąg osobowy klasa 
Pociąg pospieszny „
Pociąg osobowy „
Pooiąg mięszany „

(do Zbąszynia).
Z Poznania do Wrocławia:

Pociąg osobowy klasa 1—3 o 4 godzinie 52 minut rano.
„ 1-4 o 10 „ 47 „ przed po!.

„ „ 1-3 o 4 „ 4 „ po poi.
„ „ 1—4 o 8 „ — „ wieczorem.

(do Leszna).
Z Poznania do Bydgoszezy-Torunia:

Pociąg osobowy klasa 1—4 o 5 godzinie 2 minut rano 
1-4

1-4 O 4 godzinie 55
1-3 0 10 » 22
1-4 0 4 „ 2
1-4 0 6 n 10

przed poł. 
po poi. 
wieczorem.

Pociąg mięszany 
Pociąg osobowy 
Pociąg mięszany 

(do Gniezna).

o
1- 3 o
1—4 o

11
6
7

40
1
4

przed poł. 
po poi 
wieczorem.

Nothwendiger Verkauf.
Das in der l’osener Vorstadt St. Roch 

unter Nr. 31 belegene, der Wittwe Margare 
the Anmüiler geh. Kolczyńska jetzt de­
ren Erben gehörige Grundsttck, welches zur 
Gebäudesteuer mit einem Nutzungswerthe von 
90 M. veranlagt ist, soll zum Zwecke der 
Auseinandersetzung im Wege
der nothwendigen Subh&station am 
Donnerstag den 3 October d. J. Vor­

mittags um 10 Uhr 
im neuen Gerichtsgebäude, Wilhelmsstrasse. 
Zimmer Nr. 29 versteigert werden. (3221

Posen, den 14 Juni 1878.
Königl. Kreisgerieht. 

Der Subhastations-Richter. 
Reyl.

Wyp 4000 cent — Cena wypowiedzialna 208.5 mrk. per 10W) 
kilo Loco 180-225 mar. wedle gat, pstra march. — msr. z kolei
nł biała rosyjska------ marek na ten miesiąc —.---------- pł-
Czerwiec-lipiec -.------ -“P*»®’ lipiec-sierpień 201.-200.—p.
wrzesień-październik 201.-200.------ płac., na paździer.-listopad
d^^Lo^o/mały obrót Termina słabo. Wypow. 38,000 
centa. - Cena wypowiedzialna 128. marek per 1000 kilo. - 
Loco 130-140 m. wedle gat żąd.; rosyjskie 115-124 m. z kolei 
pł., krajowe 132-136. ze Btatku. płacon. ros. -— z statku i spich.
p , nadps. ros.------ z kolei i statku pł. piękne rosyjskie — m.
z kolei pł., — na tan miesiąc 128.-127.5 płac, czerwiec-lipiec 
128.-127.5 płacono, lipiec-sierpień —
wrzesień 128.5-128 pł., wrzesień-październik 133.0-134-133 pł., 
październik-listopad 135. pł., listopad-grudzień — pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mat; 
wedle gatunku. ,

Owies loco trzyma się. Termina mało zm. Wypowiedz 
1000 centr. Cena wypowiedzialna 129. marek per 1000 kilo 
Loco 100-162 marek wedle gatunku, na ten miesiąc 129.5 płac., 
czerwiec-lipiec 129.5 płac., lipiec-sierpień 129.0 płac., wrze- 
sień-paźdz. 133.5— pł., paźdz.-listopad 134.5 nom.

Kuk niudza loco słabiój. — Wypowiedziano -—.— cent­
narów. — Cena wypowiedzialna----- marek per 1000 kilo.
Loco 120-125. marek wedle gatunku; besarabBka 1-0. m. z 
kolei pł., nadpsuta besarabska —m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac. , ,,

Groch per 1000 kilog, do gotowań. 156-195 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana — słabiej. Wypowiedz. 500 centnar. Cena 
wypowiedz. 18.55 m. per 100 kilo. — m. Nr. 0 i'l per 100 kilo 
brutto z miechem, na ten miesiąc i czerwiec-lipiec 18.55—.— pł., 
lipiec sierpień 18.60—.— pł., sierpień-wrzesień 18.90——■ płac., 
wrzesień-październik 19.05—.— płac., — paździornik-listopad 
19.20—.— pł.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. - cent. Cena 
wyp. — mk. Rzep zimowy na wrzesień-październik — m. żąd. 
Rzepik zimowy na wrześ.-październ. 306 m. Rzepik latowy 
300 ra., nasienie lniane — m. of.

Olój rzepiowy bez interesu. — Wjrpowiedziano —.— 
centnarów. — Cena wypowiedzialna —.— marek per 100 ki­
logr. Ijoco z beczką 68.— żąd. — bez beczki Ś6.8 marek; 
na ten miesiąc 66.8 m. czerwiec-lipiec 6G-65.7 m. pł. wrzes.-paźdz. 
64.8-64.5 pł., pażdziernik-listopad 64.6-64.2 płac., — listopad- 
grudzień 64.5-64 m.

Ulej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
— marek. Dostawy — na

Olój skalny loco bez inter. Rafinowany (Standard whlte) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — ctr. Cena wypow. —.— marek per 100 kilogr. 
Loco 24. m.; na ten miesiąc 23.6 m., czerwiec-lipiec — m. 
wrzesień-październik 24.6 m., pażdziernik-listopad 25.1— of., 
listopad-grudzień — płac.

Okowita loco mało zm. — Wypowiedz. 10,000 litrów. 
Cena wypowiedz. 52.8 marek p. 100 litrów i 100% = 10,000%. 
Loco bez beczki —.— pł., z beczką —. pł., na ten miesiąc 
i czerwiec-lipiec 52 8—.— płac., na lipiec-sierpień 53.1-53. 
pł., sierpień-wrzesień 53.9-53.8—. płac., wrzesień-październik 
52.8 pł.

Okowita per 100 litr, ż 100 pet = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 53.7—. pł., ze spichrza pł.

Mąka pszenna nr. 00 30.50-28.50, nr. 0 28.50-27.50, nr. 
0 i 1 27.00—26 00.

Mąka rżana nr. 0 21.00—19.50, nr. 0 i 1. 18.75—17.25 
per 100 kilo, brutto z miechem.

maty 105-180 marek

Towar
średni, 

mark. fen.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 21 czerwca 1878 roku.

Pszenicy szefel po 50 kilo 
Żyta
Jęczmienia . . - 
Owsa . •
Grochu do goto w. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

„ niebiesk.
Koniczyny czerw. - 

„ białej
Grochu białego

Giełda bydgOBka, 20 czerwca.
Pb ze ni ca: 160-198 m., najpiękniejsza nad notowania. 
Żyto: 114-122 m. najpiękniejsze nad notowania. 
Jęczmień bez obrotu.
Groch piękny do gotowania —, na paszę 136 m.
Owies 115-140 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi elekt. 

(Dowóz tak mały, że równa się zeru.)
Okowita: 51.60 m. per 100 litrów a 100 proc

nthält, und zur Gebäudesteuer mit einem 
jährlichen Nutzungswerthe von 468 Mark ver­
klagt ist, soll Zwecks Zwangsvollsrteckung
am 17 October 1878 Vorm. 10 Uhr
tn der Gerichtsstalle hierselbst ¡(Zimmer Nr. 
15) in nothwendiger Subliastation versteigert 
werden. (1512)

Auszug aus der Steuerrolle, beglaubigte 
Abschrift des Grundbuchblatts, sonstige das 
Grundstück betreffende Nachweisungen und 
itwaige besondere Kaufbedinguugen köunen 
n unserem Bureau 111. eingesehen werden.

Alle Diejenigen, r eiche Eigenthums - oder 
inderweite, zur Wirksamkeit gegen Dritte 
ler Eintragung in das Grundbuch bedürfende, 
iber nicht eingetragene Realrechte geltend 
«u machen haben, werden aufgefordert, die­
selben zur Vermeidung der Präklusion spä 
.estensimVersteigerungs-Termine anzumelden, 

Das Urtheil über die Ertbeilung des Zu- 
(chlags soll im Termin
am 19 October 1878 Mittags 12 Uhr
in selbiger Stelle verkündet werden.

Lissa, den 14. Juni 1878.

Königl. Kreisgerieht
Der Subhastations-Richter.

BEKANNTMACHUNG
desV ersteigerniigs -Termins
Nothwendiger Verkauf.

Das im Fraustädter Kreise belegene Gut 
Garzyn mit dem Vorwerk Węgorzewo
dessen eingetragener Eigenthümer Sigismund __________________________________
v. Szołdrski ist, welches als Gesammt- WPlldiwftr Verkauf,maass der Grundsteuer unterliegenden Flä H(HUWClltil„Vl » CI ftrtlll.
eben 576 ha 72 a 70 qm mit einem Rein 
ortrage von 1106,20 Thalern, ausserdem 
aber 20 ha 20 a 60 qm zur Gebäudesteuer 
zur Grundsteuer nicht veranlagte Flächen

Das in Gross Starol§ka unter Nr. 9 bele­
gene, den Sebastian und Julie Kistler'schen 
Eheleuten gehörige Grundstück, welches 
einem Flächeninhalte von 18 Hektaren, 67

piękny, 
mark. fen. 

10 20 30
25
20
30

50 40

pośledni, 
mark. fon.

70
10

30

85 funt. 
80 „ 
70 „
50 „
90 „ 

100 „ 
100 „ 
100 „

1 „

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 19 czerwca 1878.

pszenicy . 
żyta . .
jęczmienia 
owsa . . 
grochu . 
kartofli . 
siana . .
słomy 
masła

1 mendel jaj

8 marek 25 fen. do 8 marek 71 len.
-4
4 
3
5 
1 
1 
I

90
80
20
50
30
50
40
60
70

5
5 
3
6 
1 
2 
1

16

50

50

60
90
75

Giełda wrocławska, 20 czerwca.
Zyto: per 1000 kilo słabiej, — na czerwiec i czerwiec- 

lipiec 125.50 żąd., lipiec-sierpień 126.50 pł. i ż., sierpień-wrzesień
128.50 ż., wrzesień-październik 131.50 pł. i żąd., październik- 
listopad —• płac.,listopad-grudzień — m.

Pszenica per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 195 
ofiarowano, wrzesień-październik 193 ż. 190 of.

Owies: per 1000 kilo na czerwiec i czerwiec-lipiec 
115 of., lipiec-sierpień — wrzesień-październik 118 marek żąd. i 
ofiarowano.

Olej rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu
66.50 marek żądano, na czerwiec 66 czerwiec-lipiec 65 50 ż. 
lipiec-sierpień — wrzesień-paździer. 63.75 ż. 63.50 of., październik- 
listopad i listopad-grudzień 63 75 m. ż.

Okowita per 100 litrów stałej, — na czerwiec i czer­
wiec-lipiec 51.80, lipiec-sierpień 51.80 of., — sierpień-wrzesień
62.50 m. żąd.

Łubin: słabo dowieziony; żółty 9.10-10.30-11 m. niebie­
ski 8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Od Administracyi
Dziennika Poznańskiego.

Upraszamy Osot>y9 które sobie 
życzą, ażebyśmy należności za nadesłane 

nam ogłoszenia nie ściągali przez 
zaliczkę pocztową^ — O łaska 
we załączenie do listu, choćby w markach 
pocztowych, kwoty, jaką na ten cel prze­
znaczają.

Per 100 kilogramów
ciężki

naj­
wyższa

naj-
średni

naj-
niższa:wyższa

naj­
niższa

lekki towar
naj­

wyższa
naj-

niższ?

Pszenica biała 
. żółta

Żyto .... 
Jęczmień . .
Owies . . . 
Groch . . .

20 101 19 80 20 90 20 40 19 30 18 ¡50
19 50 19 30 20 10 19 90 19 10 18 -
13 50 13 — 12 70 12 50 12 30 11 |90
15 20 14:50 14 — 13 50 13 20 1-2 ¡40
13 20 12 80 12 50 12 — 11 60 11 ¡20
17 — 1630 15 80 14 90 14 40 13 80

Berlin, 20 czerwca
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica ceny loco trzymają się. — Termina niżej.

(Nadesłano.)

Na co choruje Lulu? We względzie wiadomości, jaką 
wczoraj podaliśmy pod tern hasłem, dowiadujemy się, że lekarz 
przyboczny i powiernik ekscef arzowej Eugenii, dr. Croons, 30 
butelek gorzkiej wody Rakoczego z Budy przepisał eks- 
cesarzewiczowi na kuracyą. Równocześnie mamy przed sobą inte­
resujące pismo z stycznia, wedle którego rzeczywisty radzca stanu 
dr. Abermiiller, lekarz przyboczny Jego ces. wysokości w. 
księcia Mikołaja Mikołajewicza, brata cesarza rosyjskiego i by­
łego głównego dowódzcy w rosyjsko-tureckiej wojnie, zażądał 
telegrafem 15 butelek wody gorzkiej Rakoczego z Budy dla do­
stojnego pacyenta, kiedy woda karlsbadzka nie miała pożąda­
nego skutku. Któżby był sądził, że powołaniem nazwiska Ra­
koczego będzie odgrywać w dziewiętnastym wieku tak wielką 
rolę w świecie lekarskim? (1861)

Do umieszczania inseratów we wszystkich tu­
tejszych i zamiejscowych dziennikach 
może być usilnie poleconą reprezentowana we wszystkich 
większych miastach krajowych i zagranicznych Cen­
tralna ekspedycja anonsó w niemieckich i za­
granicznych dzienników (455)

<m. Ł. £3aul>e Si Co.
(w Poznaniu, Fryderykowska ul. 31) 

odznaczająca się akuratną, rzetelną i najtańszą usługą.

Aren 40 Quadratstab der Grundsteuer unter­
liegt und mit einem Grundsteuer-Reinerträge 
von 165 Mark 25 Pf. und zur Gebäudesteuer 
mit einem Nutzungswerthe von 105 M. ver­
anlagt ist, soll behufs Zwangsvollstreckung 
im Wege der
nothwendigen Subliastation
am Sonnabend den 5 Oktober d. J 

Vormittags um 10 Uhr 
im neuen Gerichtsgebäude, Wilhelmsstrasse,
Zimmer Nr. 29 versteigert werden.

Posen, den 15 Juni 1878. (3221
Königliches Kreis-Gericht. 

Der Subhastations-Richter. 
KEYL.

Bekanntmachung. <
Die nothwendige Subhastation des Anio- 

a'sehen Grundstücks Nr. 7 zu Krzesinki ist 
aufgehoben. (3231

Posen den 12 Juni 1878.
Königl. Kreis-Gericht; i

Abtheiluug für Civil-Sachen.
Der Subhastations-Richter. 

Äeyl.

Steckbrief.
Der Dienstjunge Alexander Dąbkiewicz 

ms Stryk o wo ist wegen Diebstahls zu 
verhaften und in das hiesige Gerichtsgefäng- 
aiss einzuliefern. Derselbe ist 17 Jahre alt, 
mittelgross, blond, hat entstehenden Bart 
und stottert. (3226)

Posen, den 19 Februar 1878.
Der Staats-Anwalt.

Steckbrief.
Der Arbeiter Johann Michalak aus San- 

tomyśl, 34 Jahr alt, mittelgross, blond, mit 
blauen Augen, ist wegen Diebstahls zu ver­
haften , und mir Nachricht zu geben.

Posen, den 13. Juni 1878. (3224)
Der Staats-Anwalt. Antykwarnia E. C a 11 i e r a

poszukuje następujących czasopism: 
Kłosy, Tygodnik ilustrowany, Opiekun 
domowy, Tygodnik mó l, Bluszcz , Wę­
drowiec, Tygodnik romansów i powie­
ści i Biblioteka powieści i romansów, 
Przyjaciel dzieci (roczniki od 3 do 14 
lydzień (lwowski) i Ruch literacki, po- 
dyńcze roczniki lub koropleta, oprawne lub 
aieoprawne, dobrze zachowane i kompletne.)

W osobnćj odbitce z Dziennika Po 
znańskiego wyszło dziełko p. t:

IVad Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
z przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień 
Pozn. i we wszystkich księgarniach.

Antykwarnia polska

poszukuje
rzeglądu Poznańskiego, rok 1849, tomu 
IX poszyt II; rok 1851, tomu XII 1 XIII; 
rok 1852, tomu XV poszyt 7 i 8; rok 1855 
tomu XX poszyt 3 i 4 (pierwsze półrocze); 
tomu XXI poszyt 2,3 i 4 (drugie półrocze), 
ok 1859, tomu XXVII poszyt 1 (pierwsze 
półrocze); rok 1861, tomu XXXI poszyt 1 
(pierwszego półrocza).

Encyklopedii powszechnej, wyd. Orgel­
branda, pojedyńczych zeszytów, począwszy 
od zsszytu 108.

Drzewieckiego: Pamiętników, wydanych 
przez Kraszewskiego.

Kuleszy: Wiara prawosławna, Wilno 1704 (z 
dodatkami)

Krewzy Leona: Obrona Jedności Cerkie­
wnej, Wilno 1617 (lub tćż 1614)

Kojałowicza W.: Miscellanea rerum ad 
statum ecclesiasticum M. D. Lit. pertinent. 
Vilno 1650.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. Sztuka budo­
wnictwa na swoje porządki podzielona. Po­
znań 1760 i Warszawa 1775.

Zielińskiego Gustawa tomu różnych poezyi. 
Przeglądu Polskiego pojedyńczych tomów 

i zeszytów.



u

I

Powieści, poezye, pamiętniki, podróże
po bajecznie zniżonej cenie.

Serya liga.
1. Borkowski Hr. Dnnin, Pisma. X,wów, dzieło to zawiera zbiór poezyi najznakomitszych

lińskie: .............. ~
Lwów, dzieło

pisarzów polskich, j. t. Brodzińskiego, Chodźki, Goszczyńskiego, Karpińskiego, Klo- 
nowieza, Kochanowskiego, Krasickiego, Mickiewicza i t. d. zamiast 12 M. tylko 3 M.

2. F. S. Dmóchowski, moje wspomnienia od r. 1806 — 1830 zamiast 4 M., 1,50 M.
3. Bolesławita, Tułacze, 3 tomy zamiast 18 M., 9 M.
4. Dante Alighieri, Boska komedya tłnm. Jul. Kossaka z ilnstracyami zamiast 20 M. 11 M
5. Hnmboldt, Podróże, 4 tomy zamiast 24 M. 9 M.
6. Kaczkowski, Bajronista 3 tomy zamiast 13,50 M., 7 M.
7. Korzeniowski, Tadeusz Bezimienny, 3 tomy zamiast 9 M., 5 M.
8. Kraszewski, Ć aprea i Koma, 2 tomy zamiast 9 M- 4,50 M.
9.. Krasiński, Dzień dzisiejszy, Paryż, zamiast 1 M. 60 fen.

10. -------Nieboska komedya Paryż zamiast 2,50 M. 1,20 M.
11. ------- Noc letnia Paryż zamiast 1,50 M., 75 fen.
12. ------- Niedokończony poemat Paryż zamiast 3 M. 1,2(1 SI.
13. Słowacki, Jan Bielecki z ilustracyami Kossaka zamiast 5 M., 1,75 M.
14. Pol, Pachole hetmańskie, 2 tomy zamiast 6 M. 1,50 M.
15. Syrokomla, Mnrgier, poemat, zamiast 7,50 M., 3 M.
16. ------- Nocleg hetmański zamast 5 M. 1,50 M.
17- ------- Poezye ostatniój godziny zamiast 3 M. 1,50 M.
18. ------- Stare wrota zamiast 4,50 M. 4,50 M., 1,75 M.
19. ------ Staropolskie roraty zamiast 1,50 M. 50 len.
20. ------ Wielki czwartek zamiast 3,50 M.; 1,20 M.

Cena sklepowa powyższych 30 tomów wyborowych dzieł wynosi 153,50 M. zniżona 
66,45 M. Kto całą seryą nabywa, płaci zamiast 66,45 M. tylko 58 M. a więc tylko 
blizko część wartości. Pojedyńczo także po cenie wyżćj zniżonej dzieła te nabywać można.

Antykwariiia polska E. Cali Sera w Poznaniu.
Celem wydania staraniem i nakładem .1. Ił. Zu|>nńskleff<» w Poznaniu

Chemiczna
pralnia, farbiernia, dekartownia i postrzygalnia

i Teodora Krause
Poznali, Wielkie Garbary Nr. 30

poleca się do odnawiania wszelkićj garderoby męzkiej i damskićj, 
jako też aksamitów i jedwabiów, strojowych piór, kobierców wełnia­
nych, der i kołder itp. oraz do dekartowania sukna i postrzygal- 
nią do nicowania rzeczy.

Zamówienia na prowincyą wykonują, się jak najakuratniój.

□ocoooooooooocooooooc♦ ♦♦.♦♦.♦♦♦♦.♦♦♦.♦♦OIl!♦ OYO.♦

Przeniesienie interesu.
Szanownym moim odbiorcom donoszę uniżenie, że od dnia 15 lipca 

b. mój (3215)

liamlel rękawiczek i bandaży
z Fryderykowskićj ulicy 3 przenoszę do domu pozasłużbowego nadburmistrza 

N au man n’a.
gggp' Wchód z Fryderykowskićj ulicy naprzeciw dawnie)«

g. Heinrich
rękawiczuik i bandażysta.Mo w sejmowych

z czasów panowania Stanisława Augusta
œ N

o

Watowane kołdry, 
wełniane kołdry,’ 
dery do spania, 
dery do podróży, 
dery na konie, 
kobierce, firanki i 
poleca jak najtaniej

t. d.
(3109)

S. KANTOROWICZ,
P Nowej ul. 

Rynkn Nr.
Starego! 

68.

I

posiadająca j,xyk f 
miecki, gotowa na 
towarzyszyć rodzinie i?" 
lub na w,eł. Bliż ub 
Dzień. Pozr &.P- Sr.

N" auczvch
. gfrau«uzkTo8’iIcP0^ad“),8 L -- 
ba, może zająć miej8 , «•"
panien, 20 i kilka pr’> J ’
lipca lub od f——:

poszukuje
wszystkich mów, głosów, zdań, wotów, manifestów i dyaryuszów sejmowych z tegoż czasu 
i prosi o kopie mów itd. takich, które drukiem ogłoszone nie były,

E, Callier w Poznaniu, Podgórna nlica Kr. 15.
O powtórzenie bezpłatne powyższego ogłoszenia we wszystkich pismach polskich 

którym ^ przedsiębiorstwo nie jest obojętnem, upraszają nakładca i kom pi lator. 
Nakładem drukarni J. I. Kraszę-,. Klieńtów"zmarł'ego śpT” “(3239)

wskiego(Dr. Dębińskiego) w Poznaniu; »J «ll<‘<*liiC£II,
Wyszło: (6327) radzcy sprawiedliwości, uprasza się, ażeby

Kronika miasta LesznaU. JH£ “h,‘‘
skreślił

Stanisław Karwowski.
Wielki okt. str. 117 z rycinami. Cena 

4 M.

20 lip ca r. b.
w tegoż biurze odebrali, w przeciwnym bo­
wiem razie zostaną takowe skasowane.

Przedpłatę na

Dwutygodnik naukowy ¡j
poświęcony fi

archeologii, historyi i lingwistyce,!<
w cenie 3 Marek kwartalnie wraz z," 
przesyłką przyjmuje^ Administracya' 

Dziennika Poznańskiego.

Kompletny mój skład pięknych
f SPBTÛÏ M

&
¡®

O J3
§'-• jako tćż machin w gospodarstwie domowćm używanych polecam po 
2. jak najtańszych cenach przy znanój rzetelności.
2 .o
*&©
"•o. Zamówienia zamiejscowe wykonują się akuratnie.

Aug. Klug’a nast.
(3233)

S’

0 DOM KOMISOWY (*)
w Paryżu,

istniejący od lat 18tu
CAKREIOI R DE LA ( KOIX-KOlGi:

(20)

Ar. ».

CIBOROWSKI ADAM

Z drukarni J. I. Kraszewskiego! 
(Br. W. Dębiński) w Poznaniu wyszło;, 
i poleca się: (2683))

Kupiec i przemysłowiec“
jakim warunkom powinien uczynić za­
dość i jakie okoliczności uwzględnić,! 
gdy zamierza się osiedlić? Napisałj

Dr. Rakowicz.
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M?i
za którą pod przepaską franko rozsyła W ót
drukarnia Dr. Dębińskiego w Poznaniu.'^* - ~ ' - -

O.Z»Ił. Eoewenherz’a
następca

A. SCHLESINGER«
rzeźbiarz i kamieniarz, 

Poznań, Bramkowa ul. 14.
przy Nowym Ryuku, 

poleca swój wielki wybór rozmaitych

krzyży i nagrobków
podejmuje wykonanie wszelkich

z marmuru, piaskowca
(1754)

Kol. Preuss. 158. Staatslotter, j
Haidauptziehung vom 12. bis 27. Juli.

Hierzu gebe Antheilioose aus:
■/, ä M. 292 ’/, a M. 37'/, */» ä M. 10'/, 
’/• a „ 146 ‘/,.a „ 18’/. ä „ 57. 
*/i ä „ 73 gfg Vorschuss oder Einsendung.
Max Meyer ,Bank-u.Wechsel-Geschäft.

Berlin SW.. Friedlichstrasse 204. 
Erstes und ältestes Lotteriegeschäft 

Preussens. Gegründet 1855.

ułatwia zakupna we wszelkich fabrykach,
|REPREZENTUJE FABRYKANTÓW POLSKICH NA WYSTAWIE,!

przewodniczy w zwiedzaniu Paryża i wystawy powszechnej; -
sam i osoby, które zajmuje w biurze, mówią po Pt

polsku, po fraitcuzku i po niemiecku.

Machiny
do wypielania zielska

(Trieurs)
Mayer*« i Spółki

poleca od 60 Mrk. począwszy i wyżćj

«T. TtKoegelin
W POZNANIU. (2982)

Bowlę z poziomkami
butelkę po 1,20 M., lody poleca

h R. Neugebauer,
(3208) cukiernia, Berlińska nl. 6.

s
Bengalskie ognie, lampiony, 
przedmioty do gry na Kolnem 
powietrzu, chorągwie do deko­
racji wypożycza i poleca (3095)

tl ( VKit li
i obok biblioteki Raczyńskich.

i

Sekcya Poznań itiapa sztabu je-
ueraliieg@9 na płótno naklejona, zaginęła 
w drodze od Wielkiój szluzy na Glównę do 1 
młyna hamerskiego, znalazcę uprasza się, aby 
ją oddać zechcial w biurze 37 pułku ulica 
Ludwiki 12. (3223)
JA Restaurant ,,Alhambra“

BâHÉ rróg Starego Rynku i Jezuickićj ulicy poleca «LŁ

Czas odnowić przedpłatę na

„Postęp Rolniczy,
która wynosi na wszystkich urzędach 
pocztowych 1 Markę. (3227)!

CC

¡Garncarstwo i fabryka piecowi
W. HEINZE’GO,

(dawniej do Edwarda Wagnera należące)
w Poznania, św. Marcin 23. i ul. Lndwiki 19.

poleca skład swój białych i niebieskich pieców kaflanych, kominków, kuchni itp. 
wedle najnowszćj konstrukcyi a prace około pieców oraz reparacye wykonuje^ 
akuratnie i dobrze.' (3079)

IOOOOC3OCOOOQOOOCXXXX3Í

BERLEN, 20 czerwca.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid.
dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. państ. z 1855 
Listy zastawne wscho-

dnio-pruskie
dito
dito

Listy zast. pozn. (nowe) 
dito szlązkie 
dito lit. A. i C. stare 
dito lit. A. i O. nowe

1?;

104.80 p.
95.90 p. 
92.10 p. 

139.90 p.

83.30
94.40

101.70
95.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningen 

Stowarz. dyskontowe 
(lotajski bank kredyt. 
Kwileekiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Browinc. stowarzyszenie

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5 
4
41/'

dito lit. A. i C. 
List. z. zachodu.-praskie

dito
dito
dito
dito

II seryaö 
dito

r/!

i*/.

wyborne śniadania, obiady 1 holacye, (w abonam. obiady 19 mr. 50 fen.) 
j «ko też wszelkie inne ciepłe i zimne potrawy po tanich cenach. Piwo ko- 
bylepolskie wprost z browaru (piwo czarne (bock) po 20wfen. szklanka.)

1767J J. E. ŹKyBiurski.

„MOS355

dito nowa I serya 
dito dito

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito

4’/t
4

V'

P- 
P- 
P- 
P- 
P-

92.20 ż.
—• P-

102. ż.
83.25 ż.
95.50 p.

101. p.
102.50 p.
—• P-
99. p.
—• P- 
95.60 p.
95.50 p. 
96. ż.

Akcye bankowe. 

Wrocław, bank dyskont.
dito wekslowy

59.50 p.
69.50 p.

<lo EŁsP-
Przy tak

pieniach skrotuifiw 
wiele rodzin po«sS 
wielki wydatek od »’“"'i 
wód Ciechocinka 
wskich solanek ¿“'te 
socyowanie się dziecil>| 
pewną, sumienną j **•»( 
jednćj z matek, sądzi^

Skład technicznych

przyboröw do maszyn.

Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki. 
Wszelkie inne przybory dla 
zakładów fabrycznych poleca 

25. Mazurkiewicz 
Poznań, ś. Marcin Nr. 26. 

Reprezentacya w Toruniu A. Mazurkiewicz s

Kamień gojący
do leczenia ran u bydła i koni, w skutek tar­
cia lub ciśnienia uprzęży, siodeł, szczególnićj 
w skutek jarzm powstałych. Liczne świade­
ctwa agronomów dowodzą, że kamień goj. na 
to najlepszym jest środkiem. Słojek kosztuje 
2’/3 Marki. (2545

E. J. W. Eegal 
aptekarz w Żninie.

ASTMY,
duszność, chrypka, katary zadawnio
ne i wszelkie cierpienia kanałów odde 
chowych ustępują po użyciu Rurek antias 
matycznych p. Levasseura, 23 me de la 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można : w Poznaniu w aptece Dr, 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie 
towarów aptecznych pp. Gallego i Spiessa

Gliniane sączki
wybornego gatunku aż do 6 cali średnicy 
poleca jak najtaniej i prosi o wczesne ła­
skawe zamówienia (2864)
cegielnia parowa Obrzyca. 

Paweł Ćolieu, Lipowa ul. 3.
Próby i cenniki bezpłatnie.

Parową cegłę
w wybornym gatunku poleca 
jak najtanićj (2970)
cegielnia parowa Obrzyca,

Paweł Cohen
Lipowa ulica Nr. 3.

Krochmal kongresowy.
Najczystszy, najlepszy, najjaśniejszy

kroclienul pszenny,
z najlepszćj pszenicy z Banatu wyrabiany jest 
do nabycia tylko u (3190

Nehab’a & Selka
Rynek 46.

Lubowników róż
zapraszam ninicjszém uniżanie do zwiedzania 
mego ogrodu. (3210)A. Krause

Dnia 25 bm. z rana od godziny 9 sprzedawane będą za gotówkę przez ogro<llłik i handlowy,
•zna 1ipvfncva w Dominium lSienićłtii<tCll nor) . ... oznan, Eybaki Nr. 7.publiczną licytacją w Dominium Uiernatkacli pod Kórnikiem:

młode konie, skopy, maciórki i jagnięta sty­
czniowe; tudzież rozmaite narzędzia ról- 
nicze, meble, porcelana itd. (3235)

Kurs papierów na giełdach berlińshiój i poznańskićj.

100.20 p.
124.40 p.
107.30 p.
55. ż.
79.80 p. 

409-4t0.-407.-407.501 
104 30 ż.
153.60 p.

—• P- 
79.25 ż.

Akcye przemysłowe.
/

Berliński kantor drzew. 
Stowarzyszenie immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Redenhiitte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
5
6

42. ż.
71. p.
6.25 p.

25.50 p.
73.90 p.
17. ż,
48. p.

2. p.
10.50 p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4
4
4

73.50 p.
18.75 p.

112 50 p.

Brzesko-grajewska 5
Galicyjska Karola Lud. 5 
Kolej Rudolfa 4
Marchijsko-poznańska 4 
Górnoszląz. kol. lit. A.

dito lit. B. ¡¿'/j 
Austr.-franc. kolej pań. 5 
Austr. półn.-zachodnia 15 
dito poi. pań. (Lomb.) 5 

Wschodnio-pruska kol.
południowa 4

Kol. po pr. brzegu Odry 5 
Rumuńska kolej
Rosyjska kolej państw. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska 
Marchijsko-pozn. z pr. p.

wchód z otworzonej znowu Łąkowej ul 
jest do 8 godz. wieczorem otwarty.

Crospodynl w średnim wieku, znająca 
się dobrze na kobiecem, domowem i podwó- 
rzowem gospodarstwie, życzy sobie przyjąć 
od 1 lipet rb. miejsce. BI. szczeg. dow. się 
można w Eksp. Dzień. Pozn. p. Nr. 3241.

żąndanćm. W tym Cel„ ■ 
zgłoszenia jednćj iu^ ’1 
Bliższa wiadomość w 
Pozn. pod Nr. 3238

Piasty,;ś

lenną i doświadczoną 
łw. Marcia Nr. fi U

’ paM
summnną

znająca się na krawiecczy.„i 
kuje od 1 bm miejsca
krawcowy P. Robińskić,lilii ,

Kraul
Polak, mający magazyn z 
ką skalę, poszukuje s p"<5 '
rozporządzać od 10—12 ty«j'«¡U
tówką dla powiększenia 
ly zgłosić się franko p. adr v 
8t_pizier, 128. J. W. p '

mtere,,!

UCZN]
do handlu korzeni

"'tl
B*

. Siu*

1 w‘napoii
kiiwKltl I Spółką w (

<JCZS
z porządnćj familii i z 
wykształceniem szkólnćm 
handlu towarów koloni; 
i cygar

W. Poplai.
Inowrocław,

Porządny chłopiec do"
u S. II. Korach’» Nom¿ (1[|1|ia

Pisarz gospüf
U, IX.kawaler, znajdzie umieszraenif 

tylko.dobre rekotnendneye będąin Wien) 
Nilęy.nchowo poczta_Biiłoijf »nicznj

ER O'10»; »Iwd«
kawaler, mający lat 34, silny, ssii Ul '06 
norowy, zdatny i energicznym lić Ził 
dzier, posiadający -Dubne św.adwn
mendacyp poszuk-je od l lipcd^Ła. 
odpowiedniej posady, lito? d«

RZ^DZCl? ^ra
. RKÜ

» 'y.1

można w Eksp. Dzień. Po

żonaty, jedno dziecko, mający tai>kowy
praktyczny w swoim zawodzie,
12 lat samowładnie w jedn 
tylko dla sprzedaży wsi jest zimffiJ jnnowi 
od św. Jana poszukać inaśj port, j... 
we oferty do Eksp. D z i en. Pozo., ' .

Leśniczy „Ł
z kulturą leśną i wyrobem drzewu 
obeznany, prosi WP. wlaścicii», ■ 
łaskawe zajęcie się jego losem i (i 
swej dobrotliwej ręki w uzyskani ter. 1 
dniego stanowiska. Bliż. wiad.B ? erlina, 
Ostrowo poste restante. tn.

Leśniczy, 5
znający miernictwo, który praktyk;' <,j,, 
rządowych odbył, poszukuje posil', iL 
wiadomości udzieli Wny. Stallt Inadleśniczy w Poznaniu,' Półwiejskii Ü * i

-wiak

Kurhan-
potrzebuje Dominium Ol 
Wrześnią od Igo lipca, z żob 
putat. Świadectwa w kopii fu 
pożądane.

Dominium Wysoka p. )
Welnau) potrzebuje od 1 li? 

zdatnego

jaki

urzędnika gd
kawalera.

Biuro strę®
R. DEBKIEWIil*(4184)

te b’

Oho 
«a.

SOC’

poleca gospodynie, kucharzy, 
iłowych, panny służące, pokojów»1 Zadi

41.25 p.
108.90 p.
50.40 p.
19. p.

125. p. 
116.10 p.
447-448 446.50 
187. p.
132.

61.50 p.
101.75 p.
32.50-70-31.50 p.

114.60 p.
100.70 p.
160.50 ż.
82 40 p.

Zagraniczne papiery.

dito papier, 
dito renta złota 
dito losy z r. 1854 
dito losy kredytowe 
dito losy z r. 1860 
dito losy z 1864

56.10-20 p. 
54.50 p. 
63.80 p. 

10125 ż.
306.
109.
152

P-
P-
P-

dito

dito

1866
152.80 p. 
150. p.
78.20 p. 
—• P-
62.20 p.

Bols, listy likwidacyjne
Ameryk. 6% poż. 1881 
Ameryk, dto poż. 1885

dito 5°/0 fund. 
Ameryk. 41/2°/o fund. poż. 
Rumuńska pożyczka

4
6
6
5

Î'1-

56.10 p.
104. p.
99.60 p.

102.50 p.

96Ù0 p.’

Ubligacye miejskie
dto dto 

Szląskie listy zastawne

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaek/ noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Erancuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe, i

dito lombardowe

16.23 p.
16.66 p.
4.18 p. 

172.50 p. 
206.30 p. 
81.15 p.
4.
5.

POZNAŃ, 21 czerwca.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Powiatowe obligacye

31/'
4 94 50 

95.50

102.

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

85.70

Akcye bankowe.

Wrocł. bank dysk.
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiniiigski bank kred. 
Niemiecki bank hipot. w 

Meming.
Wsćliodn.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

4
5
4

4
5
5
4
4

58.
56.
78.

409^
104.50

78.

Papiery pruskie.

Pożyczka państwowa ,4
Pruska poż. ukonsolid. 4’/a 
Dobrowol. poż. państ. ¡41/! 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa ¡31/,

95.75
104.50

138’
92.10

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. !4 
;Bergsko-march. akc. z. ¡4 
jklarehijsko-pozn. akc. z.¡4

17.
77.
20,

Górno-szł. lit.. A. i L. ak. z. 
dito lit. B. akc. z.

Wsch.-pruskie poł. ak. z. 
Kolej po pr. brz. Odry 

akcye zakł.
Starogardzko-pozn. «»•*• 
Brześć.-graj, akc "• 
Galie. kol.K. Lud w. ab.z- 
Kolej Rudolfa akc. z- . 
Austr.-fr. kol. państ. ak. z- 
dito półn.-zach. 
dito poł.-pańs. (LomN;4

akcye zakł 
Rumuńska kol. akc ,
Rosyjska kol. pańs. akc. z.’ 
Warszawsko-bydg. at z-,’ 
W ar szawsko-wied^ak^z^

Zagraniczne P»

Amer. poż. 1882
dito 1885 

Włoska renta 
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt-

.ustr. noty bank. 41/»; <1» 
dito renta papierowa t g t| 

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw ,
Ros. listy zast. na g fj 
“ os.-amer. poż z 18 c 

dito dito 18/lre.
Rosyj akie noty bg^—».
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